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ij5 miliarda złotych na roboty w roku bieżącym

Rozbudowa Komunikacji
Uprawniamy transport węgla do Szczecina

W a _
ó̂t łc S z a w a (^PI). Państwowe Przedsiębiorstwo Ro- 

pta  ̂ 0ln,unikacyjnych prowadzi na terenie kraju wiele 
drjj ’ gających na celu odbudowę kolejnictwa i innych 
PpjLr1°»»unikacyjnych. Wartość robót, wykonanych przez 

** w roku bieżącym, wyniesie 2,5 miliarda złotych.
Do

Wa<j., U w a żn ie jszych  prac, p ro - 
tyj st^ .ę h  obecnie, należy budo . 
4t>̂ a a®!* rozrządowej i  przebu- 

'»rów  w  porcie szczeciń-
W *  Początkiem listopada ro 
ki g y>i zatrudn ien i p rzy  budo-

danie torów , budu je się w ia d u k t 
drogow y na l in i i  W arszawa —

W łochy. W ybudow anie stacji roz
rządowej w  Odolanach przyczyn i 
się do uspraw nien ia  ruchu  pocią
gów w  węźle warszawskim . Jed
nocześnie pod W arszawą przystą
piono do odbudowy w ia d u k tó w  
na l in i i  W arszawa — Radom. Za
kończenie prac p rzew idu je  się na 
czerw iec 1949 roku.

m agistrala Z ag lęp ic -S ic ze c ia
U sy^ykona ii roczny p lan robót, 

650 tys. m etrów  sze- 
nasypu. W  okresie z i-  

W ®  Prace p rzy  budowie trw ać  
br, p Y  dalszym ciągu. Do końca 
1 bardn r °bó t zostanie wykonany 
Uczeni poważn3 nadwyżką. Za-

^ ^ łe g o  roku.

parowozownie, 
i,. w ia d u k ty

i t e j *  budowa olbrzymiej stacji 
Wais vv<>l®wni w  Odolanach pod

^ ą .  Rozpoczęto już u k ła -

O statn io oddano do uży tku  2 
nowe m osty na Odrze: w  N ie tko - 
w icach i  w  Brzegu D o lnym  na l i 
n ii W rocław  —  Szczecin, co um o
ż liw iło  uruchom ien ie te j l in i i  na 
całej je j długości. N ow ootw arta  
iin ia  spełniać będzie ro lę  g łów nej 

;ys - Prac nastąpi z końcem : m ag is tra li w ęg low e j łączącej Za- 
zle§o roku. ' głębie z portem  szczecińskim. L i -

, n ia  ta ma duże znaczenie ze wzglę
ł * l " j  p a ro w o z o w n ie , du na uspraw nienie transportu

węgla. Dotychczas transp orty  w ę
gla przechodziły drogą okrężną 
przez K a tow ice  i Poznań, co przy 
dużym  prze ładow aniu tych l in i i  
pociągam i pasażerskim i, pozwala-

Kridla z ry w a  ostatni®  w ię zy  
.łączące  |ą z W. B ry ta n ię

(PAP). W  dn iu  17 bm. | stawy Ir la n d ia  stanie się osoto- 
H -w a y f' ir la n d z k i jednogłośnie | nym  państwem  i  nie będzie m o- 
Jtfltow (. Ustawę, zapow iadającą j gła korzystać z p rzyw ile jó w  han

dlowych przys ługujących dom i
niom  b ry ty jsk im .

»stawę,
Sdzkji .ńiezałeżność RepubliceSlzkiV

o 0 z lo?« ta znosi ostatecznie pra 
r., na podstaw ie k tó re - 

t a*a rint B ry ta n ia  reprezento- 
Ii r 6sv ° tychczas na zewnątrz in -  
waitty- rz3du Irlandzkiego. W 
S, o z n a c z a  to zerwanie o-

Vw -ęzów łączących I r la n -
-■» Zat-iPer;um  B ry ty js k im . U sta- 

w 'er<lza rów n ież o fic ja ln ie  
, W I  ’’Republika Ir la n d zka “ , 
po.. r Zeńedniu tego fak tu . 16 

b ry ty js k i przesłał do 
\v . i  w  k tó re j zaznacza,

ypadku uchwalenia te j u -

^d iiość  Stolicy
i^rS avva . (PAP). Stan ludno-

\ f ¡
^g o
^y ik ä̂ arfzaw ie  w  d n iu  1. 11. br.

600.051 m ieszkańców, z

Nowoczesne osiedla
u- ZSR R

MOSKWA. — Opracowano pro
jek ty  budowy w ie lk ich osiedli gór
niczych „Chanienkowo — Siewier- 
naja“  i „Kom m unist“  w Zagłębiu 
Donieckim. Osiedla te zostaną w y
budowane według nowoczesnych 
wymagań urbanistyki. Będą się skła 
dały one z jednopiętrowych dom- 
ków, zaopatrzonych we wszystkie 
urządzenia współczesne': elektrycz
ność, kanalizację, gaz itd . Osiedle 
będzie posiadało rozgałęzioną sieć 
ins tytuc ji ku ltu ra lno - oświatowych, 
zakłady medyczne, parki, stadiony 
sportowe. Ostatnio zatwierdzono bu-

ło  na przepuszczenie zaledwie 
trzech par pociągów na dobę.

Bezpośrednie połączenie Słąska 
ze Szczecinem, prócz znacznego 
skrócenia drogi, pozw oli na zw ięk 
szenie rucha  pociągów do 24 par 
na dobę, a tym  samym na wzrost 
p rze ładunków  w  porcie szczeciń
skim . P P R K  w ykona ło  większość 
prac p rzy  odbudowie obydw u m o
stów, budu jąc podpory i f ila ry .

Betonowe drogi
Zakończono także prace p rzy  

budow ie d rog i o naw ie rzchn i be
tonow ej na l in i i  K a lisz  —  Łódź,
stanowiącej odcinek w ie lk ie j dro
gi kom un ikacy jne j W arszawa — 
W rocław . Budowa drog i odbywa
ła się now ym  systemem przy zme
chanizow aniu większości prac. 
Oddanie drogi do użytku , nastą
pi po ostatecznym stężeniu na
w ie rzchn i betonowej* jeszcze w  
ciągu bm.

PPRK zatrudnia ponad 18 tys. 
robotników, techników i inżynie
rów, dysponuje także odpowied
nim  sprzętem technicznym, które
go ilość stale wzrasta. Między in 
nym i PPRK posiada 3 jedyne tego 
typu w Polsce automatyczne beto
niarki, przystosowane do budowy 
dróg -o nawierzchni betonowej.
W przyszłości przewiduje się pokry  
wantę dróg nawierzchnią betono
wą, która okazała się w wyniku  
prób lepszą i tańszą w eksploata-

i^łhip ^  Warszawie lew obrzeżne j1 dowę jeszcze kilkudziesięciu podob- 
n -a ^ k iw a ło  388.206 osób, na i nych osiedli nieco mniejszych roz-

Zaś 211.845 osób.

Killodziesęciu Muzułmanów 
ofiarami- katastrofy
. Londyn  (PAP). Jak donoszą z 

K a iru , na t łu m  uczestników św ię
ta m uzułm ańskiego w  wiosce 
M aghagha (G órny Egipt) zaw a lił 
się w ysok i m ur. K ilkad z ies ią t osób 
zginęło.

c ji od łatwo niszczejącej nawierz
chni asfaltowej. Jedna z betoniarek 
pracowała przy budowie szosy Ka
lis z — Łódź, druga pracuje obecnie 
przy przebudowie znanego na w y
brzeżu „w iaduktu śmierci“ . W ia
dukt ten, zbudowany w czasie, gdy 
Gdynia była jeszcze małym mia
stem, znalazł się obecnie, wskutek 
rozbudowy, w centrum najw ięk
szego ruchu. Stara konstrukcja wla 
duktu uniemożliwiała kierowcom 
pojazdów, przejeżdżającym pod wia 
duktem dostateczną obserwację, 
wynikiem  czego były częste kata
strofy. PPRK rozpoczął w  roku 
bieżącym przebudowę wiaduktu, 
przystosowując go do obecnych po 
trzeb. Zadanie to jest bardzo tru 
dne, ze względu na wykonywanie 
prac przy przebudowie w  okresie 
normalnego ruchu pociągów. Prze 
budowa wiaduktu, k tó ry  był po
strachem gdyńskich szoferów za
kończona zostanie na wiosnę 1948 
roku.
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T u  rad io  N a nk in : „W o jska  nasze za jm u ją  nowe, z góry upa
trzone pozycje“ . . .

Gwidon Miklaszewski

Am erykańskie próiiy ratowania ostatnich pozycji

USA chcą uznać Chiny demokratyczne?
Wojska Kuomiiitaagi! opuszczają dalsze terytoria

P A R Y Ż. P ó ło fic ja ln y  organ rządu francuskiego „L e  M on
de“  om awia jąc na podstaw ie sprawozdań z W aszyngtonu 
prob lem  C h in  stw ierdza, że „w  am erykańsk ie j po lityce  w  
stosunku do C h in  zaszła zasadnicza zm iana".

Zm iana ta może doprowadzić do dyplom atycznego uznania 
przez Stany Zjednoczone M ao-Tse-Tunga przyw ódcy ch iń 
sk ie j p a r ti i kom unistycznej i te ry to rió w , pozostających obec
nie pod jego władzą.

Równocześnie „ L ‘M onde“  do
daje, że ch ińsk i gubernator 
Form ozy W e i-T ao -M ing  zamierza 
zw rócić się do USA z prośbą, by 
ob ję ły  zarządzaną przez niego 
część w yspy Form ozy pod swoje 
pow ie rn ic tw o.

Za kreui i cierpienia górników 
°dpowiedzialny jest rząd francuski

In te rp e la c ja  posła ko rau n is tyczn eg »
w Z g ro m a d z e n iu  N a ro d o w y m

(PAP). Deputowany ko - 
8f°hiartZny. Łecoeur złożył w  
s * / d z e n iu Narodow ym  in te r-

!'$ze wysiedlanie
K o la k ó w
1 Francji

(PAP).

■i i Bj
dw
sner

A resztow ani w  
z polecenia m in is tra  

aj Polacy —  Szm uglew

> l e ni
S u

zosta li we w to re k  
z F ranc ji.

Uy j ^ w s k i ,  b. uczestnik B ry  
i, (jy j‘^ zynarodowej w  H iszpa- 
chu ]ec(nym z organizatorów  
iąj °P°ru w  obozie ośw ięcim - 
l igr ® sner. w y b itn y  działacz 
S k S ny publicysta, jest | 
> ej ^  P fezyd'um  Rady N aro- 

1 (9‘ło ° ia'5° W we F ranc ji. W r0 
<hii f  " 'a łczy ł on w  szeregach 
■*Zji . ari°ńskie j p rzeciw ko in -  

” u lerows

pelację w  spraw ie  bru ta lnego za
chowania się p o lic ji w  czasie 
s tra jk u  górn ików .

Lecoeur ośw iadczył m. in., że 
funkcjonariusze p o lic ji dopuszcza 
ją  się w  czasie a kc ji rep resy jne j 
ak tó w  barbarzyńskich , b ijąc  gó r
n ikó w  i  to rtu ru ją c  kob ie ty.

Na uwagę przewodniczącego 
Zgromadzenia, że m usi zaprote
stować przeciw ko tak  ob raź liw ym  
słowom, Lecoeur ośw iadczył:

„S łow a  m oje są, n iestety, je 
dyn ie  w yrazem  rzeczyw istości. Za 
praszam wszystk ich obecnych do 
północnego zagłębia węglowego, 
aby m og li zobaczyć, na ja k ie  c ie r
p ien ia  fizyczne i  m ora lne na ra 
żono gó rn ików  i  ich  rodziny. Po
lic ja  w jeżdżała w  t łu m  autam i 
pancernym i i  le k k im i czołgami. 
P o lic janci w d z ie ra li się do do
mów, p rzew raca li ko łysk i i  b i l i 
kob ie ty".

Następnie deputowany Lecoeur 
zacytował szereg kon kre tnych  j

ną 17-le tn ią  robotn icę poddano 
to rtu ro m ; po lic janc i chcie li w y 
dobyć od n ie j nazw iska działaczy 
zw iązkowych.

W  czasie cytow ania  tych p rzy 
k ładów  przez deputowanego L e - 
couera m in is te r spraw w ew nę trz
nych Moch p rze rw a ł m u okrzy
k iem : „T o  fa łsz !“

Lecoeur odpow iedzia ł: „R o lą  
pana je s t b ron ić  po lic jan tów , a 
m oją —  bron ić  gó rn ików “ .

czele którego sta ł w  swoim  czasie 
George M arsha ll) o trzym ała roz
kaz przygotow ania się do w yco
fania.

Am basador W illia n  B u llit ,  k tó 
ry  przebyw a obecnie w  Szangha
ju  jako  obserwator działalności 
kom ite tu  ad m in is tra c ji p lanu M ar 
shalla o trzym a ł polecenie przestu
diow ania m ożliwości w  spraw ie 
przeprowadzenia hand low ych i 
dyp lom atycznych rokow ań z no
w outw orzonym  rządem  dem okra
tycznym .

„W o rld  Telegram “  w  a rtyku le

w stępnym  w ysuw a m ożliwość 
„uznan ia  de facto kom unistycz
nych C h in“  w  zam ian za przyzna
nie Stanom Z jednoczonym  p ro 
tek to ra tu  nad p o łu dn iow ym i C h i
nam i.

Popłoch w Szanghaju
HONG-KONG. — Według nadesz- 

łych tu wiadomości bogaci przemy
słowcy, kupcy, bankierzy oraz czo
łowe osobistości ze sfer rządowych 
usiłu ją wynająć w Szanghaju samo
lo ty, aby wyewakuować stamtąd swe 
rodziny i mienie do Hong-Kongu. W 
międzyczasie trw a przyśpieszona e- 
wakuacja Nankinu. Drogi i  lin ie  ko 
lejowe między Szanghajem i  Nanki- 
nem są dosłownie zablokowane, co 
uerudnia znowu akcje wojsk Kuo- 
mingtangu.

(Ciąg dalszy na stron ie  2)

B B B O B I

Mao-Tse-Tung, przywódca chiń
skiej a rm ii ludowej.

Z  Chin donoszą, że am erykań
ska „M il ita rn a  G rupa Doradcza“ 
w  kuom ingtangow skich  Chinach 
(in te rw enc jon is tyczny organ na

Strajki protestacyjne
odpowiedzią na zbrodniczo uchwały

skej..

P a r y ż .  F rancusk i związek ro 
bo tn ikó w  portow ych, wezwał ro 
bo tn ikó w  w e w szystk ich  portach 
francusk ich  do nieograniczonego 
s tra jk u , począwszy od przyszłego 
poniedzia łku.

M eta low cy, robo tn ićy  budow la 
rai i  robo tn icy  przem ysłu chemicz 
nego w  M a rs y lii po rzuc ili wczo
ra j na godzinę pracę, pro testu jąc 

__ _ _ — „ — . p rzec iw ko  przym usowem u powo-
p rzyk ładów  znęcania się p o lic ji ! ła n iu  do pracy s tra jku ją cych  ma 
nad gó rn ikam i i ich rodzinam i, a ; rynarzy.
nawet p rzyk ład y  zabójstwa. T ak I Z osta tn ie j c h w ili donoszą, że 
np. górn icy A dam  i  Jamsek zo-1 prawdopodobnie s tra jk i sparaliżu 
s ta li zam ordowani ko lbam i. Pew-1 ją  życie n ie  ty lk o  w  portach, ale

i  w  szeregu fa b ry k  i in s ty tu c ji na 
czas nieokreślony.

CGT zażądał nieograniczonego 
s tra jku , pro testu jąc w  ten sposób 
przeciw ko ustawom  'rządowym , 
uchw a lonym  we w to re k  : doty
czącym pe łnom ocnictw  dla prze
c iw dz ia łan ia  stra jkom .

W  apelu sk ie row anym  do 
wszystk ich swych członków CGT 
określa te ustawy jako  „super- 
zbrodnicze“  i zw raca się do 
zw iązków  zaw.. żeby uchw a la ły  
rezolucje protestacyjne j  w ysy
ła ły  delegacje do członków oby
dw u  izb, ja k  i  do rad  loka lnych.

(ć NA JEDNYM z posiedzeń zgro 
madzenia ogólnego ONZ delegat 
H a iti stw ierdził, że w dziedzinie 
chemii dokonano w ostatnich la-- 
tach takiego postępu, że obecnie 
istnieje ,;uż co najmniej piętnaście 
narkotyków o działaniu podobnym 
do m orfiny i kokainy, a które nie 
znajdują się na liście produktów 
poddanych kon tro li międzynaro
dowej.

Referat, k tó ry  wywołał duże po
ruszenie wśród obecnych, delegat 
H a iti zakończył słowami: „Jeżeli 
to nie ustanie, ludzkości grozi wiel 
kie niebezpieczeństwo powolnego 
zatrucia przez narkotyki syntety
czne.“

Delegat H a iti nie wskazał jed
nak, które to kraje zajmują się po
dobną produkcją oraz kto i ile na 
tym procederze zarabia. Czyżby 
tego nie wiedział?

•  ALFRED LORITZ, b. m inister 
denacyfikacyjny oraz przewodni
czący bawarskiej „p a rtii odbudo
wy“ , który uciekł z więzienia w 
ub. r., został ponownie aresztowa
ny za działalność czarnorynkową 
Przedstawicielom licencjonowanej 
przez Amerykanów prasy oświad
czył on w więzieniu, że jeżeli n.ie 
zosta-nie zwolniony, opublikuje do
kumenty kompromitujące cały ga
binet bawarski w związku z akcją 
denacyfikacyjną.

Jeżeli zatem zostanie zwolniony, 
to będzie oznaczać, że „współpra

ca" między rządem bawarskim i
amerykańshimi władzami okupacyj 
nym i ...rozwija się pomyślnie. A 
jeżeli nie, to możemy się douńe- 
dzieć ciekayyych rzeczy. W między
czasie zdaje się ktoś komuś mocno 
złorzeczy...

O ADM INISTRACJA PLANU 
M ARSH ALLA postanowiła przepro
wadzić za pomocą swoich ekspertów 
ankietę, aby dowiedzieć się, co wie 
dzą mieszkańcy państw marshallow 
skich o „p lanie pomocy“  i co by się 
chcieli o nim dowiedzieć.

Zbadanie op in ii publicznej w 17 
krajach marshallowskch kosztować 
będzie około 100.000 dolarów, przy 
czym suma ta pokrywana będzie 
„dobrowolnie“  przez poszczególne 
państwa marshallowskie z ich fun
duszów, uzyskanych ze sprzedaży 
towarów marshallowskich.

Tak, tak. Edukacja w  systemie ka 
pitalistycznym  kosztuje...

•  DZIW NY PECH prześladuje 
profes .a Piccarda. Raz ukradzio
no mu z podmorskiego wehikułu 
cały zb iorn ik  nafty, produktu nie
zwykle rzadkiego w  dzisiejszej 
F rancji, drugim  razem przy pró
bnym zanurzeniu batyskafu balast 
nie chciał się odczepić. W końcu 
uczony zrezygnował z głębinowego 
eksperymentu.

Można by pomyśleć, że Pice ord 
p osunął się w  tym  przedsięwzięciu 
...za ałeboka.
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Poseł Wągier złożył Amerykański głos o wypowiedzi Marshalla
*"“***“ Walka ZSRR o pokójWarszawa. (PAP) W  d n iu  17 

bm. o godz. 15 poseł nadzw yczaj
n y  i  m in is te r pełnom ocny Repu
b l ik i W ęgiersk ie j w  W arszawie, 
p. Bela Szantor, z łożył w  B e lw e
derze lis ty  uw ie rzyte ln ia jące  Pre
zydentow i RP.

Dziennikarze^
8 wyroku częstochowskim
Zespół redakcji „Dziennika Z a

chodniego“ wraz z redaktorami 
i  korespondentami terenowymi, 
na naradzie odbytej w  dniu 17 
listopada br., przyjął z uznaniem  
surowy wyrok wydany na współ
pracowników częstochowskiej ga- 
dzinówki, którzy przez udział 
swój w  redagowaniu tzw . „K u
riera Częstochowskiego", depra
wującego naród i  dążącego do 
osłabienia ducha w alki z faszy
stowskim okupantem, zhańbili 
dobre imię dziennikarstwa pol
skiego.

postrachem dla m ilitarpstóui USA
Nowy Jork (A P I). K om entu jąc 

oświadczenie M arsha lla  na n ie
dawno odbyte j kon fe ren c ji p ra 
sowej w  Paryżu, obserw ator ga- 
żety „N e w  Y o rk  S ta r“  pisze:

Sekretarz Marshall oskarża Zw. 
Radziecki o prowadzenie propa
gandy poko jow e j. To ciekawe o- 
skarżenie. Przed ty m  by ła  mowa 
o agresji, teraz jednak  dążenie 
Z w ią zku  Radzieckiego do p rze r
w an ia  „z im n e j w o jn y “  jest zbyt 
jaskraw e, by  można by ło  trw ać  
p rzy  poprzednich zarzutach. Te
raz w ięc rzuca się oskarżenie o 
propagowanie pokoju.

Oczywiście, że dążenia pokojo
we ZSRR nie są wygodne dla 
USA, k tó re  ła tw o  mogą na tle  
tych dążeń przedstaw ić się jako 
główni podżegacze wojenni. Do
tychczas bow iem  każde sowieckie 
us iłow anie, skierowane k u  poko
jo w i by ło  odrzucane.

W  tym  roku Stalin dwukrotnie 
usiłował rozmawiać z Trumanem

Obrady Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego

Warszawa (PAP). Jak donosi or
gan naczelny Stronnictwa Demo
kratycznego, dnia 16 bm. pod prze
wodnictwem prezesa CK min. W. 
Rzymowskiego obradowało plenum 
CK Stronnictwa Demokratycznego, 
na którym  po omówieniu sytuacji 
politycznej i  gospodarczej w  k ra ju  
oraz spraw wewnętrzno-organiza- 
cyjnych Stronnictwa. Dokonano 
statutowego wyboru Kom itetu po
litycznego i  sekretariatu general
nego.

W skład politycznego weszli: pre 
zes CK min. W. Rzymowski, wice
prezes I  — wicemarszałek W. Bar
cikowski, wiceprezes — min. J. Ra 
banowski, seikr. gen. wicemin. L. 
Chajn, członkowie: pos. M. Arczyń 
ski, pos. J. Jodłowski i pos. L. 
Wysocki.

Manifestacja solidarności 
międzynarodowe! studentów
WARSZAWA. (PAP). Z okazji 

„Międzynarodowego dnia studen
ta“  odbyła się w  dniu 17 bm. w 
sali Roma uroczysta akademia, któ 
rs  przekształciła się w w ielką ma
nifestację na rzecz pokoju i bez
kompromisowej w a lk i z im peria
lizmem i podżegaczami wojennymi.

Na akademię przybyli: w im ie
n iu  rządu — wicem inister oświaty 
Krassowska, rektorzy i profesoro
w ie wyższych uczelni, przedstawi
ciele p a rtii politycznych, członko
w ie  prezydium Zw. Młodzieży Pol
skiej i ZAMP oraz tysiączne rze
sze młodzieży akademickiej. Ne 
akademii by li również obecni de
legat międzynarodowego Zw. Stu
dentów p. Eehivarria oraz przed
stawiciel Światowej Organizacji 
Pomocy Studentom p. Zealey.

Sekretariat generalny stanowią: 
sekr. gen. wicemin. L. Chajn — 
przewodniczący, kier. wyda. org.
— pos. L. Wysocki, kier. wydz. 
prasy i propagandy — pos. M. A r-  
czyńśki, k ie r. wydz. personalnego
— N. Kulesza, kier. wydz. społe
czno-zawodowego — St. Gabryl, 
k ier. wydz. ekonomicznego — pos. 
L. Szlęzak, k ie r. wydz. gospodar
czego — po®. K. Strzałkowski.

Ponadto powołano do życia radę 
prawniczą i dokonano wyboru prze 
wcdniczącego w osobie pos. J. Jo
dłowskiego.

Poza tym plenum jednogłośnie 
wykluczyło Włodzimierzu Lecho
wicza ze Stronnictwa Demokraty
cznego.

Na stanowisko wiceprezesa CK 
Str. Demokratycznego powołano 
min. Jana Rabanowflkiego, powie
rzając mu równocześnie funkcje 
przewodniczącego rady gospodar
czej CK oraz dokooptowano w 
skład członków CK Jerzego Jackie 
wieża z Łodzi i do prezydium CK 
pos. Lesława Wysockiego.

w  sprawie pokoju. T rum an  raz 
w y ra z ił zam iar bezpośredniej roz
m ow y ze S talinem , we wszyst
k ic h  tych  w ypadkach jednak 
w o jskow i, dyp lom aci i  bankierzy 
n ie  dopuścili do spotkania.

M am y bombę atomową. Rosja
nie  jednak —  zdaje* się —  posia
da ją daleko groźniejszą ta jn ą  
b roń  w  swych rękach.

K am pan ia  o pokój zdaje się 
w y tw a rzać  w ięce j p a n ik i w  gma 
chu m in is te rs tw a  spraw  w o jsko 

w ych USA, n iż  to, co bomba ato
m owa w y tw o rzy ła  w  B ik in i.
Czyżby m ożliwość poko ju  by ła  
ta k  okropna?

Delegaci am erykańscy w  O NZ 
ta k  szybko o d rz ifc ili n iedawno 
w ysunię te propozycje radzieckie 
o rozb ro jen iu  i  k o n tro li nad e- 
nergią atomową, że powstało w ra  
żenie, ja k b y  S tany Zjednoczone 
lę ka ły  się rozstrzygnięć, k tó re  
przez ca ły św ia t pow itane b y ły b y  
z na jw iększą ulgą.

Naczelny dyrektor „Biprohutu
sslkłnctn ze zn a n ia

t t

Katowice (rl). W trzecim dniu 
procesu przeciwko dwom inżynie- 
ram -koostruktorom  „B ip rohutu“  
Heinemu i Skłodowskiemu, k tó ry  
toczy się w  Okręgowym Sądzie 
Wojskowym w  Katowicach, w dal 
szyim ciągu zeznawał w  charakte
rze świadka naczelny dyrektor 
„B ip rohu tu" inż. Brand.

Świadek zapytany przez obronę, 
nie jest zdecydowany w  swoich wy 
powiedziach i  raczej zaciemnia o- 
braz stosunków jakie panowały w 
podległym mu przedsiębiorstwie. 
Tw ierdzi on, że Skłodowski prosił 
o przeniesienie go na inne stanowi 
sko, gdyż by ł fachowcem w  innej 
specjalności. Wyjaśniając swoje ze 
znania, złożone w  śledztwie, jako
by Skłodowski pracował chaoty
cznie, świadek mówi, że wynikało 
to z charakteru oskarżonego, któ
ry  jednak przystępował do wykony 
wania zadań sumiennie. Z drugiej 
strony świadek w yraził się, że 
gdyby organizacja była lepsza, 
wpłynęłoby to na szybsze i spraw
niejsze wykonywanie planu.

Dalsze zeznania inż. Branda nie 
wnoszą do sprawy nowych szcze
gółów. Omówiono jedynie konfe
rencję w  Akademii Górniczej w 
Krakowie, dokąd wysłano Skło
dowskiego i  poufny lis t prof. Da
widowskiego.

Z kolei składał zeznania świadek 
inż. Krzykalski, mówiąc o wykony 
waniu przez „B ip rohu t“  zamówio
nych planów i  rysunków. A k t o- 
skarżenia zarzuca Skłodowskiemu 
niedotrzymanie term inów wykona

Portugalia przystopuje 
do paktu atlantyckiego

Lizbona (AP I). W brew  uprze
dn im  w iadom ościom  zgodnie z 
k tó ry m i pa k t a tla n ty c k i m ia ł w  
pierwsze j fazie obejm ować pań
stw a b lo ku  zachodniego USA i 
Kanadę, okazuje się, że i  P o rtu 
ga lia  m a zostać cz łonkiem -zało- 
życie lem  nowego tw o ru  po litycz 
nego.

Korespondent dyp lom atyczny 
Reutera donosi, że w kró tce  na
stąpi wymiana oficerów między 
W. Brytanią a Portugalią w  celu 
studiowania organizacji wojsko
wej obu krajów, ponadto prze
widywana jest wymiana wizyt

m iędzy szefem sztabu portugal
skiego a zastępcą szefa sztabu 
brytyjskiego.

Oświadczono, że ze względu na 
op in ię  publiczną, państwa za
chodn io-europejskie wahają się 
w łączyć do sw ych koncepcji poił 
tycznych faszystowską Hiszpanię. 
U s iłu ją  one wobec tego rozw ią 
zać kw estię  P ó łw yspu P ire n e j- 
skiego pośrednio, przez P ortuga
lię . W yrazem  tych  p lanów  jest 
w łaśnie w łączenie P o rtu g a lii do 
paktu  a tlan tyck iego w  ro l i  człon- 
ka-założyciela.

USA chcą uznać Chiny demokratyczne?
(Dokończenie ze str. 1)

Uciekinierzy z Nankinu i  Szang
haju stwierdzają, że ' Amerykanie 
troszczą się jedynie o ewakuację o- 
bywateli amerykańskich i  b ry ty j
skich a Chińczyków — zwolenników 
Czang-Kai-Szeka — pozostawiają 
ich własnemu losowi.

500 cudzoziemców, w tym  w ielu 
obywateli amerykańskich opuściło 
Tiensin, wyzbywając się pospiesznie 
swych samochodów i sprzedając je 
po kilkaset dolarów. Uciekinierzy Pogłoski o zamiarze rządu Sta-
pozostawili całkowicie umeblowane aów  JZ^ednoczonych^uznani^ Mao- 
mieszkania i w ille .

Agencja prasowa Nowych Chin 
donosi, że oddziały Kuomintangu w 
p row inc ji Honan, na północ od Żół
te j Rzeki otoczone zostały przez 
chińską armię ludową.

Mowę sukces?
HONG KONG. Arm ia Ludowa zaję

ła miasto Suhsien, położone o 45 m il 
na południe od Suezou, oraz masze
ru je obecnie na Pengrpu.

Pengrpu leży na lin ii kolejowej, tą-

Tse-Tunga i rządu Chin 'demokra
tycznych mają swoją szczególną 
wymowę. Stany Zjednoczone zdają 
sobie coraz lepiej sprawę, że u tra
ta zajmowanych przez nie pozycji 
w  Chinach jest ty lko kwestią cza
su, a coraz to nowe porażki Kuo
mintangu i szybka zwycięska ofen
sywa A rm ii Ludowej u tw ierdz iły
rząd amerykański w przekonaniu

że w obliczu może niezbyt odle
głej ostatecznej klęski, trzebaby
„ratować co się jeszcze da“ . 

cząceJ~"Suczou z Puków, Linia ta zo- Toteż Stany Zjednoczone zdre-
stała już przecięta w paru miejscach. ,  iuż chęć Doiednania z nrzv-tak że wojska Kuomintangu nie mo- dzaJą juz cnęc pojednania z przy
gą 7 niej korzystać. : wódcami Chin ludowych, oczywi-

Wiadze amerykańskie w Szanghaju. ście za cenę utrzymania w swym
po wydaniu ostrzeżenia dla Am eryka dotychczas n ie  u traco-nów. zamieszkujących to miasto o posiadaniu aoiycnczps n ie  utraco
głosiły plan ewakuacji z prow incji nych jeszcze placówek.
Anhwel, Kiangsi, czekiang i Fukisn. \ Zwycięstwo do jakiego zbliża się 
na północ od rzeki Yangtse. Władze , . . . . .  . . , T
amerykańskie ostrzegły ponadto, iż coraz szybciej chińska A rm ia Lu 
„ogólna sytuacja pogarsza się stale“ dowa nastąpi jednak ostatecznie 
i mogą zaistnieć poważne trudności w(j wc2as gdy całe Chiny uw olnione
dla Amerykanów, zamieszkujących n a , ’ ,___■
południe od rzeki Yangtse, jeżeli uie , zostaną spod przemocy obcego kspi

ne.

opuszczą w  odpowiednim czasie tych j  ta lu  i dykta tury Czang-Kai-Szeka.
“ p ó ł n o c n e  s h e n s i . Rzecznik C K :A m erykan ie  będą m usieli opuścić 
P artii Komunistycznej, dokonując ! te ry to riu m  Chin, k tó re  w  całości 
przeglądu sytuacji wojskowej, oświat j obejm ą nowe w ładze dem okratycz- 
czył, ze rząd Kuomintangu zostanie 
całkowicie pokonany w  przeciągu ro
ku. Wojna Wyzwoleńcza A rm ii Ludo 
wej będzie trwała znacznie krócej, 
niż pierwotnie przewidywano. W lip- 
cu r. 1946 sądzono, że będzie potrzeba 
pięciu lat na pokonanie Czańg-Kai- 
Szeka.

*

nie planów, do których się zobo
wiązał.

Po przesłuchaniu k ilk u  daiszych 
świadków, rozprawę odroczono do 
następnego dnia.

Na marginesie procesu trzeba 
podkreślić, że tok rozprawy jest 
niezwykle utrudniony ze względu 
na olbrzym ią ilość czysto techni
cznych szczegółów. Proces potrwa 
jeszcze k ilka  dn i i  w charakterze 
świadków będzie przesłuchanych 
ponad 20 osób.

Specjalna komisja polityczna ONZ
o „małym zgromadzeniu“

PARYŻ. (PAP) W środę przed 
południem odbyło się pierwsze po
siedzenie „Specjalnej K om is ji
Politycznej“  Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych, utworzonej w 
poniedziałek dla rozpatrzenia pew
nych kwestii, znajdujących się na 
porządku obrad zgromadzenia i dla 
przyśpieszenia obrad.

„Kom isja Specjalna“  przystąpiła 
do dyskusji nad sprawą tzw. „M a
łego Zgromadzenia“ . Jak wiadomo, 
to „m ałe zgromadzenie“  utworzo
ne zostało na ostatniej sesji ONZ 
v/ myśl, dyrektyw  państw anglo
saskich i miało zapewnić ciągłość 
prac pomiędzy sesjami Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych. 
Związek Radziecki i  państwa de
m okracji ludowej stoją na stano

wisku, że utworzenie „Małego 
Zgromadzenia“  jest sprzeczne z za
sadami K a rty  Narodów Zjednoczo
nych i  że jego prerogatywy naru
szają kompetencje Rady

Pełnomocnictwa „małego zgro
madzenia“  właśnie wygasły i de
legat Iranu Entezan, składając 
sprawozdanie z jego działalności, 
wystąpił z wnioskiem o przedłuże
nie prac „zgromadzenia“  na dal
szy okres roczny. Wniosek ten zo
stał poparty przez delegata Stanów 
Zjednoczonych Fostera Dullesa.

Następnie głos zabrał delegat 
Polski dr. Oskar Lange.

Delegat Polski przedstawił w 
swym przemówieniu zasadnicze za-

strzenia przeciwko samemu
niu tzw. „małego zgromadzenia ■ 
Mówca przypomniał, że Polska n 
bierze udziału w pracach „zgr°rń8" 
dzenia“ , gdyż zostało ono utworzony 
z pogwałceniem zasad K arty  Naf° 
dów Zjednoczonych.

Celem utworzenia „małego z§z0. 
madzenia“  było usunięcie na b® 
Rady Bezpieczeństwa, w  której -° 
nie obowiązuje zasada jednomys“ 1 
ści w ie lk ich mocarstw. Ambasad 
Lange podkreślił, że ani to, cze®_ 
dokonało dotychczas „m ałe zgrom3 
dzenie“ , ani to co ma ono zam1 
zrobić w  przyszłym roku, nie uSi> 
w ied liw ia  jego istnienia.

Jeśli chodzi o „wykonanie P°o 
stanowień“  Zgromadzenia ONZ, 
miało należeć do kompetencji „ 1Tia ( 
lego zgromadzenia“ , to powinno * j 
jak  dotychczas, należeć do funkO 
odpowiednich kom isji, bądź też se* 
kretarza generalnego ONZ,. y

Wreszcie „prowadzenie studio'*'^ 
które m iało być zlecone „małe'*’ 
zgromadzeniu“  należy zasadniczo ' 
kompetencji bądź Rady Bezpieczno 
stwa, bądź sekretariatu ONZ.

Propozycja przedłużenia mend3 
„małego zgromadzenia“  — ośw18 
czył w konkluzji d r Lange — ’ ’
ja k  się wydaje, wyłącznie chara*1, 
prestiżowy. Poza tym  jest to ptoP 
zycja kosztowna, nie odpowiadaj? 
żadnej realnej potrzebie i  dlate® 
delegacja polska będzie gloso*** ' 
przeciwko przedłużeniu mana8 
„małego zgromadzenia“ .

Dywersja i terror policyjny de Gasperiego
Niezłomna postawa strajkujących we Włoszech

R z y m  (API). 60.000 pracowni
ków zakładów Fiata dziesiąty .inż 
dzień prowadzi bierny strajk pod 
hasłem: „Pracuj powoli“. Podo
bnie przedstaw ia się sytuacja  w  
zakładach, należących do koncer
nów  IIw a , T e rn i i  M ontecatin i.

P o lity k a  chadeckiego rządu, re 
prezentującego in teresy w ie lk ie -

Delepcja polska
na kongres w Budapeszcie

Warszawa (PAP). 1 grudn ia  br. 
w  trzecią rocznicę założenia Sw ia 
tow e j D em okratycznej Federacji 
Kob ie t, rozpocznie obrady XI kon 
gres Ś D FK  w  Budapeszcie.

O tw arc ie  kongresu odbędzie 
się w  operze budapeszteńskiej, 
obrady —  w  parlam encie w ę
g iersk im .

W  kongresie wezmą udzia ł de
le ga tk i ponad 50 narodów. Dele
g a tk i w  im ie n iu  100 m ilio n ó w  ko 
b ie t św iata zam anifestu ją  swą 
niezłom ną postawę w  w alce o 
t rw a ły  i  sp ra w ie d liw y  pokój.

Z P o lsk i w y jedz ie  do Budapesz 
tu  I5-osobowa delegacja, w  skład 
k tó re j w e jdą p rzedstaw ic ie lk i 
o rgan izacji społecznych, po litycz 
nych oraz przodownice p racy w* 
fab rykach  i na ro li.

P rzew idz iany jest. następujący 
porządęk dzienny kongresu:

Sprawozdanie z działa lności 
Ś w ia taw e j Dem okratycznej Fede 
ra c ji K ob ie t;

Żądania m iędzynarodowego de
m okratycznego ruchu  kobiecego 
w  w alce o pokój i  dem okrację;

O brona po litycznych  i  gospo
darczych p ra w  ko b ie t-ro bo tn ic  i 
chłopek, pracu jących w  w o lnych 
zawodach, gospodyń dom owych 
itp ;

Rozwój dem okratycznego ru 
chu kobiecego w  k ra ja ch  A z ji i 
A f ry k i;

S ytuacja  dzieci.
R aport k o m is ji w e ry fik a c y jn e j.

U ch w ały  p re z y d iu m  K C Z Z
W a r s z a w a .  (PAP) Dnia 15

bm. odbyło się posiedzenie prezy
dium KCZZ. Na posiedzeniu zło
żyli sprawozdania z działalności 
zarządu głównego Związku Zaw. 
Transportowców przewodniczący 
O ryńsk i i sekre tarz generalny 
G ajz ler, z dzia ła lności Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Cukrów  
niczego przewodniczący Leszczyń
sk i i sekretarz generalny M acie
jew ski.

Ponadto prezyd ium  za tw ie rd z i
ło m. in. sprawozdania finansowe 
za I I I  k w a rta ł br. oraz przygo
towało w n iosk i o zm ianach perso
na lnych w  K C Z Z  w  celu przed
staw ien ia do zatw ierdzenia p lenar 
nemu posiedzeniu.

Po przedyskutowaniu sprawozda
nia z działalności zarządu głównego 
Zw. Zaw. Transportowców, prezy
dium KCZZ przyjęło uchwałę, k tó 
ra podkreśla dodatnie osiągnięcia 
transportowców w dziedzinie zawie
rania umów zbiorowych i  w  orga
nizowaniu współzawodnictwa pracy.

Wskazując na braki pracy związ

kowej transportowców, uchwała 
podkreśla zaległości w  opłacaniu 
składek przez członków, niedosta
teczną pracę kulturalno-oświatową, 
zaniedbania w akcji socjalnej, błędy 
w  strukturze organizacyjnej, któ
rych przejawem są autonomiczne 
tendencje sekcji fachowych, słabą 
kontrolę finansową i  niedostateczne 
powiązanie z terenem.

W uchwale przyjęte j po przedy
skutowaniu sprawodzania zarządu 
głównego Związku Zaw. Pracowni
ków Przemysłu Cukrowniczego, pre 
zydium KCZZ ocenia dodatnio zor
ganizowanie współzawodnictwa pra 
cy przez związek i osiągnięcia w 
dziedzinie wczasów pracowniczych. 
Do słabych pozycji pracy związko
w ej uchwała zalicza brak ogniw łą 
czących rady zakładowe z zarządem 
głównym, całkowite zaniedbanie pra 
cy kulturalno-oświatowej, lekko
myślną gospodarkę finansową i nie
dostateczną kontrole finansów.

Uchwały zobowiązują zaintereso
wane związki do usunięcia w ytkn ię
tych braków w  pracy związkowej.

go k a p ita łu  i  la ty fu n d ys tó w  spo
ty k a  się nie ty lk o  z oporem w  
ośrodkach m ie jsk ich . 12 ju ż  dzień 
trw a  s tra jk  rob o tn ików  ro lnych , 
dom agających się m in im a lnych  
w a run ków  egzystencji m a te ria l
nej.

Solidarność s tra jku ją cych  zna
lazła w y ra z  m iędzy in n y m i w  o r
ganizowaniu przez rob o tn ików  
ro lnych  zb ió rk i żywności d la  ro 
bo tn ikó w  fabrycznych.

Pom im o podejm ow anych przez 
tzw . „w o ln e “  chrześcijańskie 
zw iązk i zawodowe prób rozb ic ia  
jedności robo tn ików , postawa 
s tra jku ją cych  jes t niezłomna. Po 
nieudanych próbach d y w e rs ji od 
w ew nątrz, rząd ucieka się do te r
ro ru .

W  Ceccera ko ło  Salerno oddzia

ły  p o lic ji w  b ru ta ln y  sposób zm*1 
s iły  rob o tn ików  do opuszczeń 
zakładów  pracy.

W  Rzym ie po lic ja  w yda ła  z 
kaz urządzania zebrań Zwig"*,, 
P racow n ików  Państwowych, . 
k tó rych  m iano powziąć decy« 
ogłoszenia s tra jku

Paryż (PAP). Deputowany
G rim aud z łożył w  Zgromadzeń^,
Narodow ym  p ro je k t ustawy 
spraw ie am nestii d la  b. ko la " : 
ran tów . W  na jb liższym  czasie 
n is te r spraw iedliw ości A  no rę  
rie  ma wnieść na posiedzenie 
dy M in is tró w  p ro je k t usta"! 
p rzew idu jący  zniesienie spepK, 
nego trybun a łu , sądzącego k<" 
borantów .

Odpowiedź mocarstw zachodnich
wa apel Evatta i Trygve Lie

P a r y ż .  (PAP) W  środę zastęp 
ca min. Bevina Hector Mas Neil 
w  imieniu rządu brytyjskiego, 
min. Schuman w  imieniu rządu 
francuskiego i sekretarz stanu 
Marshall w  imieniu rządu USA  
wręczyli przewodniczącemu Zgro
madzenia Evattowi i sekretarzowi 
generalnemu O NZ Trygve L ie no
ty, zawierające odpowiedź na apel 
w  sprawie wznowienia rozmów 
między czterema w ielkim i mocar
stwami.

N O TA  BR YTYJSK A
Nota b ry ty js k a  om aw ia prze

bieg osta tn ich rozm ów m oskiew 
skich i  h is to rię  przekazania spra
w y  B e rlin a  Radzie Bezpieczeń
stwa, przerzucając odpow iedzia l
ność za w ytw orzoną  sytuację na 
Zw iązek Radziecki. Kończąc nota 
b ry ty js k a  w yraża  op in ię, że „n a j
lepszą m etodą“  uzyskania „zada
walającego rozw iązania tego t ru d 
nego p rob lem u“  będzie pozosta
wienie go w  ręku Rady Bezpie
czeństwa.

Nota b ry ty js k a  pow o łu je  się 
przy ty m  na p ro je k t rezo luc ji w  
spraw ie B erlina , w n ies iony przez 
większość Rady Bezpieczeństwa. 
Do p ro je k tu  tego wprowadzono 
—  ja k  w iadom o —  zasadniczą 
zmianę niweczącą porozumienie, 
osiągnięte poprzednio z w ice m in i
strem  spraw zagranicznych ZSRR 
W yszyńskim .

STANO W ISK O  FR A N C JI
W  podobny sposób przedstaw ia 

rozw ój spraw y B e rlin a  nota fra n

Komunikacja telegraficzna
między Bizonią a Hiszpnia
Berlin. (A P I) B ry ty js k i zarząd 

w o jskow y w  Niemczech podał do 
wiadom ości, że m iędzy H iszpanią 
a zachodnim i s tre fam i Niem iec 
przyw rócono kom un ikac ję  te le 
graficzną.

•
P a r y ż  (API). Stany Zjedno

czone wyślą wkrótce ambasadora 
do Hiszpanii —< in fo rm u je  rad io  
m adryckie, pow o łu jąc się na w ia 
domości uzyskane od wysokiego 
dyp lom aty  am erykańskiego.

cuska. Oświadcza ona n a s tę p y  
że rząd francusk i jest gotów 
k&ć w  dalszym ciągu m o ż li« *^  
uregulowania sprawy z poń1*^, 
O NZ“. Rząd francusk i uważa r  ■ 
nież, że problem  B e rlina  P0̂ ,  
n ien pozostać na porządku d21 
nym  Rady Bezpieczeństwa i  
w o łu je  się na w spom niany v7'  ^  

Nota amerykańska również P ^  
kreślą, że problem  B e rlina  P? 
n ien być rozw iązany przez 
Bezpieczeństwa.

Ponowny apel
Paryż. (PAP) O dp ow iada ją c0* 

no ty Z w iązku  R a d z ie c k ie j e
trzec łi m ocarstw  zachodnich, 
wodmczący Zgromadzenia "  g- 
i  sekre tarz generalny ONZ x 
ve L ie  ośw iadczyli, że Pr®Xu- 
podjąć dalsze w y  p iłk i w  celu ^  
n lęcia rozbieżności. Ponow y1 0.  
apel do wszystk ich czterech ^  
carstw  o poparcie k roków  h i jy
cy jnych  przewodniczącego fv
Bezpieczeństwa.

Młodzież całego świata
apeluje do ONZ

Paryż. (PAP). D elegacja » 0
tow e j Federacji M łodzieży g,ene' 
k ra tyczne j przekazała W ■ ^ {ó f  
ra ln y m  Sekre tariacie  ONZ te, 
dokum entów , uchwał, li®*0 czepie 
legram ów  z prośbą o dorę 
ich Trygve, L ie. ^

Na wszystk ich tych 
tach w id n ie je  około 50 ye„egu 
podpisów m łodzieży z s"  ¿o- 
państw  europejskich, kto  
maga się od ONZ codjęc' 
tecznych zarządzeń P’ 7 *'
frankistowskiemu reżim*1 
Hiszpanii, rozwiązania Pr ¿o 
greckiego i doprowadzę* ^ 0v/' 
wstrzymania terroru *®s 
skiego w  tych  kra jach. ^po-

Federacja przekazała ^gując® 
cześnie mem orandum , 
szczegółowo w a run k i, jSZpań' 
żyje m łodzież grecka i n 
ska.
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Bitwa o Stalingrad
Latem 1942 roku  A rm ia  Ra

d e c k a  p row adziła  na o lb rzym im  
-roncie lądow ym  osamotnioną 
/''alkę z h itle row ską  m achiną 
"p.ienną i z a rm iam i sa te litów  

lerniec. K orzysta jąc z b raku  
drugiego fro n tu  w  Europie i z 
caik o w ite j bezczynności w o jsk  
®hgielsko-am erykańskich nawet 
„  odległej A fryce , h itle ro w cy  
Przerzucili w szystk ie  swe rezer
wy na fro n t radziecko-n iem iecki. 
g łów nym  celem N iem ców było  
opejście M oskw y ze wschodu, od- 
OJĘcie je j od zaplecza nadw ołżań- 
“kiego i ura lskiego. a dopiero 
Następnie uderzenie na stolicę 
^ ią z k u  Radzieckiego.

Dowództwo radzieckie w  porę 
Pogadło te zam iary n iem ieckiego 
« tabu  generalnego. W ojska ra 
dzieckie zagrodziły  n iep rzy jac ie - 

drogę na północ, na ty ły  
^loskwy. N iem cy m usie li rozpo- 

ruch w o jsk , m ający na celu 
“ toczenie M oskw y, znacznie bar-, 
a?;i6j  na po łudnie. t

^  po łow ie lipca 1942 r. h it le 
rowcy rozpoczęli ofensywę na 
Stalingrad, licząc na b łyskaw icz
ni5 opanowanie tego ważnego 
środka przem ysłowego. C hcie li 

SS Przerwać f ro n t radzieck i i do- 
Pjero późnie j posunąć Się na po ł- 
n° c na ty ły  M oskw y.

. Rozpoczęła Się na jw iększa b lt-  
o tw ie rdzę  nadwołżańską — 

0 C iasto S ta ling rad.

R o ż k a * , k ió ry  
*o s ła ł « T k o n a iiT

K ilk a  godzin potrzebował na- 
B S tn ik . aby rozb ić  P e a rł-H a r- 
cńUr'i k ilk a  dn i, aby zdobyć S in - 
I^Pore, niecałe trz y  tygodnie, aby 
Spem ierzyć całą F rancję , a w  

5 m iesięcy h itle row com  nie 
Się złamać w o li obrońców

Stalingradu.
„p ią te g o  października S ta lin  w y  
¡•i rozkaz do dowódców fro n tu  
lip in g ra dzk ie go  —  „Żądam y, 
ro ś c ie  po d ję li w szystkie k ro k i 
¡3 retu obrony S ta ling radu . Sta- 
-PSrad nie  może być oddany. *•
r*«e lw nikow i".

U Rozkaz S ta lina  został w yko na - 
S ta ling rad  w y trw a ł, S ta lin - 

zwyciężył. W stepach doń- 
v ,c“ < Pod S ta ling radem  pogrze- 
Sie e ?ostały  w raz  z setkam i ty -  
ro ^  ko łn ierzy n iem ieck ich  h it le -  

Wskie opętańcze nadzieje na 
Powanie nad światem .
K iedy na placach boha te rsk ie- 

?. m iasta szalały zacięte boje 
^Pozne, po gościńcach i po lnych 
fo s a c h  stepowych, nocą na po l

na po łudnie od S ta ling radu ,

C T '

rniasta szalały zacięte boje 
“ 'icznc, po gościńcach i po lnych 
®?°gach stepowych, nocą na pó ł- 
j '0c i  na po łudnie ód S talingradu, 
l l ^ g a ły  w ciąż nowe i  nowe w o j-  

radzieck ie  uzbrojone we 
,hsPaniały nowoczesny sprzęt bo
d a ? ’ w yprodukow any w  zakła- 
S |CĄ radzieckich. Realizowano 
^® }a ln y  s ta lino w sk i p lan  rozgro- 
fyania N iem ców  pod S ta ling ra - 

P rzygo tow yw ano się do te- 
®° in tensyw nie .

7 listopada 1942 r. w  h i 
¿ P rę żn ym  rozkazie S ta lin  p i-

• TSJ ¡oriol nlri i ne i rl ti' p ń lrlP„Niedaleki jest dzień, kie- 
i Wróg pozna siłę nowych eio- 
M , A rm ii Czerwonej. Nadejdzie 

gdy i dla nas nastanie
eń radości!“

.„D zień ten nastąp ił 19 listopada 
r. Na północny-zachód od

S ta ling radu  w o jska po łudn iow o- 
zachodniego i dońskiego fro n tu  
p rze rw a ły  obronę n iep rzy jac ie la  
i rozpoczęły gw a łtow ną ofensy
wę. Na spotkanie z n im i szedł z 
po łudnia front. s ta ling radzk i. 
O fensywa ro zw ija ła  się dok ład
nie w ed ług p lanu. W ojska ra 
dzieckie w ykaza ły  doskonałą 
sztukę m anew rowania .

G igantyczne kleszcze otoczenia 
zw a rły  się 23 lis topada w  mieście 
K ałacz na ty łach  w o jsk  niem iec
k ich  generała Paulusa. Otoczone 
zostały 22 dyw iz je  h itle ro w sk ie , 
przeszło 300 tys ięcy żo łn ie rzy  i 
o fice rów  w ra z  z o lb rzym im  sprzę 
tern technicznym . W szelkie p ró 
by  N iem ców, by  przerw ać się do 
swych otoczonych w ojsk, zakoń
czyły  się niepowodzeniem.

W po łow ie g rudn ia  w o jska ra 
dzieckie rozpoczęły swą ofensy
wę w  środkow ym  biegu Donu i 
od rzuc iły  lin ię  fro n tu  da ijjko  na 
zachód od S ta ling radu . K ońco
w ym  etapem b itw y  pod S ta li ngra 
dem by ło  ca łkow ite  rozb icie oto
czonych 6 i 4 n iem ieck ie j a rm ii 
pancernej.

„S ta ling rad  b y ł zm ierzchem 
n iem ieck ie j a rm ii faszystow skie j. 
Jak wiadom o, po s ta ling radzk im  
pobo jow isku N iem cy n ic  zdo ła li 
.już przy jść do siebie" (S talin).

S ta ling radzk ie  zwycięstwo A r 
m ii Czerwonej stało się począt
k iem  rozb ic ia  ho rd  h itle row sk ich , 
początkiem  w yzw o len ia  narodów 
od zarazy faszystow skie j. N ie na 
próżno słowo S ta ling rad w y p o 
w iada ją  z wdzięcznością masy 
pracujące całego świata.

F a łs z e rz e  h is to r ii
Różnego rodzaju fałszerze h i

s to r ii u s iłu ją  obecnie pom n ie j
szyć znaczenie zwycięstwa s ta łin - 
gradzkiego i  zamaskować w ia ro - 
łom stw o C h u rch illa  i  jem u po
dobnych. A le  od fa k tó w  uciec 
nie można. Faktem  zaś jest, że za 
parawanem  obłudnych słów  o 
wspólne j walce z N iem cam i fa 
szystowskim i, p re m ie r gabinetu 
wojennego, C h u rc h ill k n u ł w ia 
ro łom ne p lany, licząc na pokona
nie N iem iec cudzym i rękom a i 
na ca łkow ite  osłabienie ZSRR.

W pierw szym  okresie w a lk  na 
froncie  s ta ling radzk im , C h u rc h ill 
p rz y b y ł do M oskw y. W ty m  cza
sie naw et lo ndyńsk i „T im es" p i
sał —  „R osjan ie  oczekują od nas 
czynów, a nie s łów “ .

Jednakże zapow iedziany d ru g i 
fro n t nie został o tw a rty  an i w  
1942 an i w  1943 r. B ra k  drugiego 
fro n tu  u tru d n ia ł ogrom nie w a lkę  
A rm ii R adzieckie j jesien ią 1.942 r. 
pod m u ra m i S ta ling radu . A rm ia  
Radziecka w a lczy ła  osam otniona 
z ho rdam i faszystow skim i i  w  te j 
ty tan iczne j, pod względem  na
pięcia s ił walce, wyszła  zw y
cięzcą.

M in ę ło  6 l a ł . . .
M inę ło  sześć la t  od c h w ili po

grom u N iem ców  pod S ta lin g ra 
dem. S ta ling radczycy od rod z ili 
swe m iasto. Znow u pełną parą 
p racu ją  jego potężne zakłady 
przemysłowe.

W  paźdz iern iku  1948 ro k u  sta
ling ra dzk ie  zakłady • tra k to ró w  
osiągnęły na jw yższy od czasu 
swego powstania, poziom p ro 

d u kc ji. Zak łady przekroczy ły  
znacznie p lan 9-m iesięczny 1948 
roku.

Coraz w ięcej w ysokogatunko
w e j s ta li daje in n y  o lb rzym  prze
m ysłu  sta lingradzkiego, fa b ryka  
„K ra s n y j O k tia b r" . Odbudowane 
zostały i uruchom ione dzies ią tk i 
innych zakładów  przem ysłowych.

N ieda lek i jes t dzień, k ie d y  Sta
lin g ra d  podniósłszy się z ru in  i 
zgliszcz, stanie się jeszcze ba r
dziej p ięknym , potężnym  i  ra 
dosnym m iastem . Do niego w łaś
nie  stosują się słowa M ołotowa. 
wypow iedziane osta tn io na u ro 
czystym  posiedzeniu Rady M o
sk iew skie j w  d n iu  fi listopada.

„N asi w rogow ie jeszcze wczo
ra j p róbow a li zm ienić nasz k ra j 
w  o lb rzym ią  „s tre fę  pustynną“ , 
grab iąc i niszcząc w szystko na 
sw e j drodze. N ic  zaleczyliśm y 
jeszcze w ie lu  ran w o jennych, nie 
odbudowaliśm y szeregu m iast, 
n ie  zbudow aliśm y w ie lu  jeszcze 
gm achów i  dom ów m ieszkalnych, 
k tó re  nam  potrzebne są, ażeby 
skończyć ze sku tkam i najazdu 
ba rbarzyńców  faszystow skich. A le  
w yw ią zu je m y  się z ty c h  zadań 
dobrze i  coraz szybciej i  coraz 
pe w n ie j k roczym y naprzód, po
zostaw iwszy ju ż  za sobą w ie le  
osiągnięć okresu przedw ojenne
go".

Dnia 19. X I. 1942 rozpoczęła się o fensywa A rm ii Czerwonej pod 
lingradem.. Zdobywając u: zaciętej walce ulicę za ulicą, Amia . 
dziecka zbliżała się z każdą godziną do zwycięstwa. Na zdjęciu:.

suwanie się grupy szturmowej. Fot.. Ag. II.

5.000 pociągów z wągiem do Szczecina
Skrócenie drogi zaoszczędzi 400*000 km.

W pow ojennym  eksporcie ■ po l
skim , w ęg ie l za jm u je  czołową po
zycję —  na znacznie dalszych 
m iejscach zna jdu je  się dopiero ce
ment, w yro by  żelazne, c u k i lr  itd. 
L is ta  odbiorców  węgla jest ba r
dzo długa —  każde n iem al pań
stwo w  Europie chcia łoby uzy
skać ten surowiec, i  jeże li nie za
wsze zna jdu je  to na leżyte od
zw iercied len ie  w  um owach han
dlowych, przyczyną są częściej 
względy po lityczne aniże li gospo
darcze, przede w szystk im  zależ
ność w ie lu  państw  od p o lity k i 
S tanów Zjednoczonych.

Jednak kw estia  dotarcia z w ę
glem  do S kandynaw ii, F ra n c ji 
czy W łoch jest nie ty lk o  kw estią  
w ydobycia tych  dziesią tków  m i
lionó w  ton z głębi kopa ln i. I  w  te j 
dziedzinie przodu jem y, gdyż prze
ciętna w ydobycia  na jednego gór
n ika  w  Polsce jes t najwyższa w  
całej Europie. E ksport n ie  spro
wadza się rów n ież  ty lk o  do spra
w y  odbudow y zniszczonych po r
tów  i uzb ro jen ia  ic h  w  nowe 
dźw igi. Ca ły prob lem  jest bardzo 
skom plikow any, jeden z zasadni
czych czynn ików  stanow i trans
port, Ś ląsk leży daleko od B a łty 
ku  i  każda tona m usi odbyć długą 
drogę zanim  znajdzie się wreszcie 
na statku. Dotychczas ze wzglę
dów technicznych nie  możemy od
pow iedn io w yko rzys tać  znakom i
tego środka transportow ego ja 
k im  jest Odra, chociaż i  na tym  
odcinku dokonaliśm y bardzo dużo.

Magistrala węglowa
Ciężar dostaw węgla do w szy- 

stikch sześciu po rtó w  po lskich : 
Gdańska, G dyn i, Szczecina, U s tk i, 
D arłow a i  K o łobrzegu spadł na 
ko le j. N ie b y ła  to  ła tw a  sprawa do 
rozw iązania, aczko lw iek stosun
kow o szybko —  w ie lk im  n a k ła 
dem pracy —  uruchom iono n a j
ważniejsze lin ie , przede w szyst
k im  m ag istra lę  Ś ląsk —  G dyn ia  
przez H e rby  Nowe oraz późnie j 
lin ię  Ś ląsk — Szczecin przez Ści
nawę — Zbąszynek. S tanow iło  to 
jednak ty lk o  chw ilo w e  zaspoko
jen ie  potrzeb naszego eksportu. 
Ponadto w y ło n iło  się zagadnie
nie specja lizac ji po rtów . P o rty  
u jśc ia  W is ły  coraz bardzie j p rze
s taw ia ją  się na ła d u n k i drobnico, 
we, posiadając najlepsze wypo. 
sażenie dźw igowe, najw iększe

m agazyny i  bardzo dobre połącze
nia z całym  kra jem . N aw et w  
w yp ad ku  niezm niejszenia się 
dotychczasowej ilości wysyłanego 
węgla przez G dynię - Gdańsk 
(np. w  październ iku  br. w yeks
po rtow a liśm y tą  drogą 798,492 
tony i  im portow a liśm y, częścio
wo tranzy tem  do Czechosłowacji 
159.668 to n  rudy) p rzy  stale roz
w ija ją cym  się ogólnym  eksporcie, 
czynn ik i gospodarcze stanę ły w o
bec konieczności uspraw nien ia 
transportu  do Szczecina.

P o rt ten  stanie się ju ż  w  nie
da lek ie j przyszłości w ie lk im  po r
tem  prze ładunków  m asowych —

węgla i ru d y  przede wszystkim . 
Inw estyc je  przeprowadzane w  
c h w ili obecnej zakro jone są na 
bardzo szeroką skalę, obejm ując 
np. budowę potężnej s tac ji roz- 
rzędow ej w  samym Szczecinie, 
oraz specja lnych basenów węglo
w ych . P lany są bow iem  isto tn ie  
am bitne: w  roku  bieżącym eks
portow ać będziem y,ok. 12 m ilio 
nów  ton  węgla, w  tym  1,5 m il. ton 
przez Szczecin. W ro ku  przyszłym  
natom iast sam Szczecin prze łado
wać ma 5,5 m il. ton węgla, z cze
go ty lk o  500 tys. ton dostarczo
nych zostanię Odrą. Resztę m usi 
dowieźć ko le j.

N ajkrótsza droga
I  znów zb liży liśm y się do k lu -  i 

czowego p u n k tu  zagadnienia — I 
znaleźć na jkró tszą , a w ięc n a j-  
ren tow n ie jszą drogę dę Szczeci
na. W szystkie m osty na Odrze 
zostały zniszczone przez N iem 
ców. T rzykro tnego  w zrostu prze
wozów w  ro k u  przysz łym  (z 1,5 
na m il. ton) n ie  m ożnaby osią
gnąć na dotychczasowej trasie, w  
przeciążonym  węźle poznańskim . 
Jednak, dzięki wspólnem u w y s ił
k o w i w szystk ich  zainteresowa
nych czynn ików  i współzawod
n ic tw u  pracy rob o tn ików , odbu
dowano nową lin ię  —  now ą spec
ja ln ą  m ag istra lę  węglową.

W  dn iu 9 bm. m in . Rabanow - 
sk i dokonał o tw arc ia  dwóch no
w ych  m ostów na Odrze: w  B rze
gu D o lnym  na północ od W roc ła 
w ia i  w  N ie tkow icach  na Z iem i 
Lubusk ie j. T ym  samym u ru cho 
m iono nową lin ię  Ś ląsk — Szcze
cin, przebiegającą przez W rocław , 
G łogów, Z ieloną Górę, Rzepin 
Lubuski.

Jak w ie lk ie  znaczenie posiada
ją  te dwa m osty n a jle p ie j św iad
czą dane: nów ootw arta  m ag is tra 
la skraca dotychczasową lin ię  o 
80 km , tzn. o 4 godziny jazdy. D a l
szy rachunek też jest p rosty: w 
roku  przyszłym  sk ie row anych zo
stanie do Szczecina oko ło 5000 po
ciągów, każdy z ładunk iem  1000 
ton węgla. Zysk osiągnięty przez 
skrócenie drogi w yraża się liczbą 
400.000 k ilom e trów !

Stacja w Pyskowicach
Nie wszystko , to jeszcze, jeś li 

chodzi o eksport węgla. Obecnie

w  Pyskow icach w  G órnośląskim  
Zagłęb iu  W ęglow ym  budu je  się 
specjalną w ie lką  stację rozrządo
wą, gdzie następować będzie se
gregowanie pociągów węglowych 
w ed ług  asortym entów  i gdzie na
stępować będzie p rzygo tow yw a
nie  ich  do natychm iastowego 
transp ortu  z chw ilą  zapotrzebo
w ania. Ponadto, po odbudowie 
m ostu w  Podjuchach pod Szcze- 
cinem  na Regalicy, dostawy do 
po rtu  wzrosną z 5,5 do 8 m il. ton. 
W sżystko to ju ż  w  n ieda lek ie j 
przyszłości.

Pospieszne pociągi towarowo
W  dn iu  10 bm. ruszy ły  p ie rw 

sze pociągi z węglem  nową m a
g is tra lą  do Szczecina. Początko
wo nie będzie ich  w iele, k ilk a  w  
ciągu doby, ale niezadługo licz 
ba ich wzrośnie. Jednocześnie, 
dzięki p ro d u kc ji parowozów no 
wego typu  przez „Cegielskiego“ , 
k tó re  rozw ija ć  będą szybkość po
w yże j 100 km/godz., is tn ie je  da l
sza m ożliwość powiększenia lic z 
by pociągów, przez przyspieszenie 
czasu ich  przebiegu. Nowa m ag i
s tra la  bow iem  n iem al na całej 
swej długości nie posiada praw ie  
zupełnie ostrych  zakrętów, prze
biegając d ług im i, p rostym i odcin
kam i. Przed w o jną  na trasie tej 
ku rsow a ły  specjalne pociągi o 
op ływ ow ych lin iach , rozw ija ją c  
szybkość do 150 km /godz. K to  wie, 
czy w k ró tce  ' n ie s tw orzym y ja . 
kichś „pospiesznych pociągów to 
w a row ych“ , np. d la  tranzytu .

Z rozum ia łe , że na nowej m ag i
s tra li nie będą kursować w y łącz

nie pociągi węglowe. Poza tow a
ro w y m i zostanie uruchom iony 
rów nież ruch  osobowy. Całe Z ie 
m ie Odzyskane zyskały bardzo 
ważną lin ię  ko le jow ą, k tó ra  prze
biegając z po łudn ia  na północ, a 
tak ich  w łaśnie b rakow a ło  dotych
czas na jbardz ie j, stwarza nowe 
m ożliwości rozw ojow e dla  po
ważnych obszarów k ra ju .

„Czarci żleb44 
Nowy il!m  p is k !

WARSZAWA. Na zaproszenie 
„F ilm u  Polskiego" przybył do 
Warszawy znany reżyser w łoski 
A ldo Vergano, jeden z czołowych 
przedstawicieli słynnego kierunku 
realistycznego w  twórczości kine
matograficznej Włoch powojen
nych .

w  czasie swego pobytu, k tó ry  
potrwa przypuszczalnie około jed
nego roku, reż. Vergano wygłosi 
w Wyższej Szkole F ilm owej w Ło
dzi cykl pre lekc ji o zasadach re
żyserii i ogólnych problemach 
sztuki film ow ej, oraz zrealizuje 
pełnometrażowy film  górski pt, 
..Czarci Żleb“ . .

W chw ili obecnej reż. Vergano 
opracowuje wespół z Tadeuszem 
Kańskim, k tó ry  jest zarazem au
torem scenariusza i wapółreżyse- 
rem tego film u, tekst scenopisu, 
według którego w połowie gru
dnia' rozpoczną się zdjęcia. F ilm  
ukaże pełną poświęcenia działa l
ność górskich oddziałów W ojsk 
Ochrony Pogranicza w walce z 
przemytnictwem.. Zdjęcia będą na
kręcane w czasie zim y w  wyso
kich Tatrach Już teraz rozpoczęły 
się staranne przygotowania, ja k  
wybór terenów do zdjęć, ustalenie 
punktów wypadowych itd. Główna 
baza operacyjna ekipy film ow ej 
usadowi się na Kasprowym W ier
chu.

F ilm  będzie zawierał wiele 
momentów natury sportowo-nar- 
ciarskiej. Do zdjęć, oprócz zawo
dowych aktorów, zostaną zaanga
żowani członkowie Mubów nar
ciarskich i żołnierze WOP.

Reż. Várgano ma już pewne do
świadczenie w realizacji film ów  
górskich. Swego czasu nakręcił we 
Włoszech pełnometrażową opo
wieść z życia górali alpejskich.

L A K M E
O p e ra  w  3 a k ia c h  Ł. D elib es*«

5 Salet „Coppelia“  i  egzotyczna 
■ć6r® „Lakm ć“  — oto główne ty tu -

;PW
sławy, czy popularności świa- 

'ei Leo Delibes‘a, kompozytora
fihcuskiego, tworzącego w latach
3 1855 do 1873. Lata te to okres 

którym  dzit
f  reformator

bat

;órym działa w  Niemczech głoś 
form ator opery i  twórca dra- 

lU muzycznego Ryszard Wagner,
,.Ke Włoszech płonie w ie lka gwia- 
;.® Diuseppe Verdiego. Na tle  epo- 
( swojej Delibes nie jest w ie lko- 

W dziedzinie operowej. Nie do- 
sta on ¡.¿w nież mocą talentu dra
pieżnego i lirycznego do współ- 

. ®shych mu kompozytorów fran- 
„ sLich, ja k  Bizet (twórca „C ar- 

’), Gounod, („Faust“ , „Romeo 
btie“ ), czy Massenet („Manon“ ), 
'ttmiast w swojej twórczości, ba- 

®toWej („Coppelia“', „S y lv ia “ ) a tak 
j W operetkach i operach komicz- 

ŁL e  Roi l ‘a d it“ ) ukazuje De- 
charakterystyczną sztuce fran 

skie j grację, wdzięk, elegancję, 
,i ®°dę i wesołość i jest w  pewnym 
^ n i u  odpowiednikiem Saint Sa- 
l ' Sa ha polu scenicznej twórczości 
t y c z n e j .

Napisana jako jedna z ostatnich 
dzieł opera „Lakm e“ , sławę swoją 
zawdzięcza właściwie egzotyczne
mu, dobrze skomponowanemu, peł
nemu urozmaiconej treści muzycz
nej i wyrazu dramatycznego akto
w i drugiemu. Oczywiście akt p ie r
wszy i trzeci, jeżeli idziemy do ope 
ry, ażeby posłuchać łubianych przez 
nas śpiewaków, daje wiele do tego 
okazji, jednak anemiczne tempo 
akcji i  brak głębszej nu ty drama
tycznej przy powierzchownie ład 
nych melodiach, niewiele wzruszają 
słuchacza. Wartości muzyczne i  dra 
matyczne aktu drugiego są jednak 
tak duże, a sławna aria Lakme z 
dzwoneczkami jest tak pięfena, że 
wynagradza te wszystkie usterki i 
sprawia, że „Lakm ć“  ze znaną i  u- 
znawaną już powszechnie staranno
ścią, a m łodzi i  am bitnie dążący do 
doskonałości śpiewacy ipoświęcili 
nie ty lko  świeżość swoich głosów, 
ale i  całą swoją sztukę -i zapał, aby 
nowemu dziełu zapewnić trw a łe  
powodzenie. W ogóle na podkreśle
nie zasługuje w Operze Śląskiej ro 
biąca tak przyjemne wrażenie m ło

dość całego zespołu, w  którym  
amant jest naprawdę amantem, a 
młoda, piękna dziewczyna jest na
prawdę godna tego określenia.

Oprawa dekoracyjna i  kostiumo
wa -według pro jektów  prof. St. Ja
rockiego i  tym  razem — jest jed
nym z czynników podnoszących w  
stopniu znacznym atrakcyjność w i
dowiska. Zwłaszcza w  akcie drugim 
plac targowy w  .miasteczku in d y j
skim, a następnie świątynia, sta
nowią malownicze i artystycznie 
wartościowe obrazy. Duże zaintere
sowanie budzą również efektowne 
stroje, zwłaszcza tancerek.

Bo jest w  „Lakm e“ , również m ie j 
sce na balet. Trzy k ró tk ie  tańce w 
drugim  akcie: „Terana“ , z U. Tko- 
czówną, p . Jyąsowicz 1 J.v Gajdzian- 
ką, „Rektah“ , z solowym występem 
E. Karczmarewicz w  towarzystw ie 
E. Koziarskiego, A. Snieżyńskiego, 
W. Maksymczuka i  E. Zengera, oraz 
„Persian“  z Lucyną Sotomską na 
czele corps des balet, są ja k  smako 
w ite  rodzynki w bogatym, ja k  już 
wspomniałem, cieście aktu drugie
go. W ładnych, choć niekiedy przy
pominających ju t  znane układy 
St. Miszczyka tańcach, wyróżniała 
się obok B. Karczmarewicz, mająca 
w iele wdzięku, przy tym  zdolna i 

: robiąca duże postępy Lucyna So~ 
! tomska, 2  'dużym również zaintere

sowaniem obserwowano i śledzono 
rzeczywiście godne podziwu wyczy
ny pięknie zbudowanego tancerza 
F„ Koziarskiego.

Muzyczna strona opery przygoto
wana przez J. S illicha (dyrekcja ca
łości), S. Nadgryzowskiego (przygo
towanie solistów) i Zb. Lipczyńskie 
go (chóry), stała na poziomie do
brego teatru operowego, chociaż 
powiększenie orkiestry dałoby przy 
tak dobrym zespole solistów, jakim  
dysponuje Opera SI. efekt muzycznie 
o wiele pełniejszy. Nawiasem do
dam, że dyr. S illich  w niektórych 
momentach, jak  np. w ładnym due
cie Lakme z M alliką w I  akcie za
nadto wyciszał i tak niezbyt potęż
ną orkiestrę.

Spośród solistów na plan p ierw 
szy wysunęła się bezsprzecznie Na
ta lia Stóko.wacka w  ro li Lakme. 
Szczere przejęcie się losem młodej 
kapłanki hinduskiej, która na swo
je nieszczęście zakochała się w obco 
krajowcu, oficerze angielskim, ob
jaw ia ło  się z dużą siłą W grze i 
śpiewie artystk i, zdradzającej n ie
m ały talent aktorski. Coraz pięk
niejszy głos, wyrównujący się i  szła 
chetniejący nawet w  ■ najwyższych, 
uprzednio zbyt. ostrych, rejestrach, 
wielka muzykalność, chroniąca ją 
przed przejaskrawieniami in terpre
tacyjnym i, czy manierami wyko

nawczymi, czuły słuch, zapewniają
cy czystość intonacji, to cechy, k tó 
re p r2y już zdobytej wysokiej umie 
jętności śpiewania — dodajmy- je 
szcze przy dalszej p ra cy '— powin
ny zaprowadzić Stokowacka wyso
ko. Jeżeli zaś dodamy, że oprócz 
wymienionych cech. które charak
teryzują każdy dobry sopran ope
rowy, posiada Stokowacka ponadto 
świetną koloraturę (jak pięknie 
wykonała trudną arię z dzwonecz
kami!), to już dziś można by zali
czać ją do rzędu najlepszych w  Pol 
sce. \  ? t

Z mniejszych ró l kobiecych dwie 
zasługują na szczególną uwagę: 
A ng ie lk i E llen w  wykonaniu M. 
Kunińskie j i służącej M a llik i w 
wyk. K . Szczepańskiej. M. K un iń 
ska niewielką swoją rólką zrobiła 
duże i b. dobre wrażenie. Jest to 
głos tętniący świeżością i młodo
ścią, a głównym jego walorem jest 
nowa, odrębna barwa. Mimo, że 
jest to glos,m łody jeszcze i wym a
gający dalszego kształcenia, wróży 
jednak już dzisiaj bardzo wiele na 
przyszłość.

K. Szczepańska to nowy talent 
Opery Śl, łączący niezwykłej p ięk
ności głos z bardzo dużą ku ltu rą  
muzyczną, zdolnościami aktorskim i 
1 piękną aparycją. W pozostałych

rolach kobiecych wystąpiły: O. 
Szamborowska jako Rosa, o m iłe j 
sylwetce i przyjemnym głosie i do
brze grająca rolę guwernantki O l
ga D idur, z partią za niską nieco 
dla swojej skali.

Główną rolę męską, kapłana N i- 
lakanthy, powierzono Henrykowi 
Paciejewskiemu. Rola starca wyma 
ga głosu męskiego dojrzałego, 
brzmiącego spokojnie i równo. Bo
gaty i piękny, Ifecz miody, bas H. 
Paciejewskiego nie spełnił głosowo 
ideału odnośnie tej p jr t i l .  Niemniej 
jednak muzykalności i n iew ątp li
wym zdolnościom aktorskim  Pacie
jewskiego zawdzięczamy żywą i peł 
ną wyrazu postać bramina.

Rolę Geralda odśpiewał L. Finze.

Dobrym, choć nieco za mało w y
suwającym się na bliższy plan 
dźwiękowo i aktorsko Fryderykiem  
był R. Fabiński. W ro li Hadżiego 
ż ładnie zaśpiewaną żi I I  akcie arią 
wystąpił A. Łukasik.

¡¡ę

Na premierze bytomskiej rolę 
Lakme wykonała B. Kostrzewska, 
N iłakanthy — A. Majak, Geralda — 
B. Paprocki ! Hadżiego — St. W i- 
tenberg.
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„Racibórz -  dawniej, 
- dziś i jutro“

Racibórz (fg). „R acibórz —  da
w n ie j, dziś i ju t r o “  w  M uzeum  
M ie js k im  w  Raciborzu m a być 
sięgającym  czasów dawnych, a 
działem  historyczno-społecznym , 
naw iązu jącym  do obecnych ze 
specja lnym  uw zględn ien iem  ru 
chów niepodleg łościowych i re 
w o lu cy jn ych  na teren ie pow ia tu  
i  Raciborza. M a łączyć w  sobie 
e lem enty naukowe, dydaktyczne, 
propagandowe ł  artystyczne oraz 
ilus trow a ć przed społeczeństwem 
m ie jscow ym  przede w szystk im : 
1) w ydobyte  spod na lo tu  n iem 
czyzny tra d yc je  po lskie te j s tare j 
z iem i p ias tow sk ie j; 2) p lany od
budow y m iasta po zniszczeniach 
osta tn ie j w o jny .

M a te ria ł w ys taw ow y w in ie n  
Się składać: z dokum entów  do ty
czących różnych okresów h is to 
rycznych  m iasta i  pow ia tu , pa
m ią tek, ryc in , obrazów, d ruków , 
p lanów , map, m akat, rysunków , 
fo to g ra fii itp .

P om aga ją  łó d z k im  k o le b o m .. .

Robotnicy andrychowscy idą z postępem
A ndrychów  (z). A nd rychó w  — 

to n iew ie lk ie  m iasto, położone w 
powiecie w adow ick im , liczące ok. 
5600 m ieszkańców. N iem n ie j 
m iasto to stanow i bardzo poważ
ny  ośrodek przem ysłow y. Z na jdu 
ją  się tu  Państwowe Zakłady 
Przem ysłu Bawełnianego, dwa 
ta rta k i, w y tw ó rn ia  sprzętu pożar
niczego, fab ryka  s iln ikó w  spa li
nowych i liczne mniejsze przed 
siębiorstwa pryw atne .

Do najciekawszych ob iektów  w  
A ndrychow ie  należą n ie w ą tp li
w ie Zak łady S iln ikó w  Spa lino
w ych. F ab ryka  tutejsza powsta
ła  z w o li robo tn ików . Podczas 
w o jn y  N iem cy zbudow ali tu  fa 
b rykę  dla p ro d u k c ji w o jenne j, w 
k tó re j za tru d n ia li przeważnie jeń 
ców w ojennych. Już w  począt
kach 1944 r. ew akuow a li całą fa 
b rykę  w raz  z je j urządzeniem. 
Pozostały ty lk o  mocno uszkodzo
ne budynk i.

Nienczdwosć nie popłaca

Łapownik przed Sądem
Wałbrzych (em). B. dyrektor Re

jonowego Zjednoczenia Przemyślu 
Miejscowego Henryk Węgrzyno
wicz, wykorzystując swoje stano
wisko. pobierał „łapów ki" uzależ
niając od nich wydawanie po®wo-

R e m o n i m ie s zk a ń  
ro b o tn ic zy c h

P ie ka ry  81, (jaw ), w  ram ach 
przyznanych d la  P iekar 3 m il. 
z ł na poprawę w a ru n kó w  m iesz
kan iow ych  k lasy robotn icze j, pod 
ję to  g run tow ne rem onty  k i lk u 
nastu budynków7, zam ieszkałych 
przez ok. 300 rodzin  p ra co w n i
ków  oko licznych zakładów  prze
m ysłow ych. Prace dobiegają ko ń 
ca.

Poprawą
warunków mieszkaniowych

in te re s u ją  się
Z w ią z k i Z a w o d o w e

B ytom  (jł). Zw ołana przez Po
w ia tow ą  Radę Z w iązków  Zawo
dow ych kon ferenc ja  p rzedstaw i
c ie li Oddziałów zw iązkow ych i rad 
zakładow ych zajęła się szczegóło
w y m  om ów ieniem  w a ru n kó w  mie 
szkani ow ych na terenie Bytom ia. 
W  k o n fe re n c ji w z ię li udz ia ł p re 
zydent m iasta, przewodniczący 
M R N  i  naczeln ik W ydzia łu  K w a 
terunkowego. Obszerna dyskusja 
w ykazała , że m im o przeprow a
dzonej a k c ji rem ontow ej w  ra 
mach budżetu m ie jskiego oraz 
sum inw estycy jnych  Rady Pań
stwa spraw y m ieszkaniowe w y 
kazu ją  jeszcze poważne braki. 
Zebrany obszerny m a te ria ł po
służy do podjęcia koniecznych 
k ro k ó w  u  kom peten tnych czynn i
kó w  w  ce lu  stopniow ej popraw y 
prob lem u mieszkaniowego. N a
stępna analogiczna kon ferencja  
odbędzie się w  n ied ług im  czasie. 
Ponieważ 80 proc. m ieszkań w  
B y tom iu  za jm u ją  zjednoczenia, 
postanowiono przyciągnąć do 
w spółp racy także przedstaw ic ie li 
przem ysłu. Okazuje się bowiem, 
że w łaśnie ob iekty, m ieszkalne 
przem ysłu są, po części, mocno 
zaniedbane i jeszcze nie  w yk o rz y 
stane.

leń na zakup warsztatów, samoeho 
dów itp. -Jednym z konkretnych 
przykładów popełnianych przez 
Węgrzjnnowieże nadużyć jest naatę 
pujący fakt:

Gdy zgłoszono pro jekt zakupu 
dla tka ln i „W anda“  samochodu o- 
sobowego, k tó ry  m ia ł kosztować 
140 ty«, zł, Węgrzynowicz zgodził 
się na kupienie auta, ale pod tym 
warunkiem, że w  rachunku pod
niesie się cenę samochodu do 180 
tye. zł, a różnicę między ceną rze
czywistą i fikcy jną  przyzna się je 
mu.

Poza tym  stwierdzono, że Wę
grzynowicz pobierał k ilkakro tn ie  
dla siebie kupony materiałów, nie 
płacąc za nię, względnie płacąc 
bardzo małe kwoty. Oprócz tego 
wyłudzał on od kilkunastu kupców 
łapówki.

Proce® przeciwko Węgrzynowi
czowi toczyć Się będzie niebawem 
przed Sądem Okręgowym w W ał
brzychu.

Po oswobodzeniu w  1945 r. k i l 
kunastu rob o tn ików  postanow iło 
znów uruchom ić fab rykę . W łas
n y m i s iłam i w y s ta ra li się o m a
szyny i  urządzenia. N ic dz iw ne
go, że obecnie hale maszyn w y 
glądają ja k  m iędzynarodowa w y 
stawa, są tu  bow iem  maszyny 
f irm  niem ieckich , w łosk ich , an
gielskich, am erykańskich itd . — 
Państwo na tychm iast przyszło z 
pomocą robo tn ikom  i oto fab ryka 
pow sta ła  i  ruszyła. Zaczęto p ro 
dukować maszyny m łynarsk ie . 
P ow oli p rzybyw a ło  urządzeń, pro 
d u ke j a jednak  n ic  rozw ija ła  się 
zadowalająco. W  1847 r. zak ła
dy p rzestaw iły  swą produkc ję  na 
w yrób  s iln ik ó w  spalinow ych. Dziś 
ju ż  w yra b ia  się tu  nie ty lk o  s i l
n ik i zw yk le  i diesłowskie, ale 
wszelkie narzędzia na jbardz ie j 
precyzyjne, konieczne do w y tw a 
rzan ia części do' s iln ików .

Okazało się, że w szystkie na
rzędzia precyzyjne, dotychczas 
przeważnie sprowadzane z zagra
nicy. mogą być bez w ie lk ic h  t ru d 
ności w ykonyw ane w  k ra ju  przez 
polskiego robotn ika . Równocześ
nie zakłady postanow iły  przygo
tować sobie rów nież w łaściw ie 
wyszko lony m a te ria ł ludzki. U ru 
chomiono w ięc przy  fabryce trz y 
le tn ią  szkołę przem ysłową, do 
k tó re j uczęszcza 120 uczniów, p ra 
cow n ików  zakładu.

SZCZERE O Ś W IA D C ZE N IE

Ob. S tan is ław  W lcrc im ak ma 
la t 34, jest absolwentem szkoły 
przem ysłow ej, siłą fachową, p rzo 
dow n ik iem  pracy, w ykonu jącym  
200 proc. norm y. Zapytany, ja k  
zdo ła ł osiągnąć tak ie  w y n ik i, od
pow iada z prostotą:

—  P racu ję tak, ja k  m nie nau
czono — nie ty lk o  rękam i, ale 
i głową. To nie męczy! — do
dał ze śmiechem

Przewodniczący Rady Z a k ła 
dowej, ą równocześnie k ie ro w 
n ik  od lewni, ob. Zoń, z dumą 
pokazuje w ie lką  halę od le w n i
czą:

—  D aw n ie j by ło  tu mało 
m iejsc, ciasnota i zaduch nie do 
w ytrzym an ia , ale ja k  wzię liśm y

*ię  do roboty, w  12 dn i rozsze
rzy ło  się budynek i  um oż liw iło  
w enty lac ję . W  przyszłości będą 
t.j w e n ty la to ry , ale i teraz nie 
jest źle!

Z POSTĘPEM

Zoń, to s tary robo tn ik , k tó ry  
różne czasy, pam ięta i nie jest 
konserw atystą, lecz przeciw n ie — 
pasjonuje się postępem- Z rów ną 
dumą m ów i o rozw o ju  zakładów, 
o pro jek tach  zwiększenia ich  w y 
dajności, ja k  i  o zmianach, za
szłych w  w a runkach  pracy i ży
cia robo tn ika . Podkreśla uśw ia 
dom ienie po lityczn ie  robotn ików , 
7. k tó rych  196 na 400 pracuje ak
tyw n ie  w  partiach po litycznych.

Podnosi, że cała m łodzież, p racu
jąca w  Zakładach, jes t zrzeszona.

D y re k to r Zakładów. Bogusław 
M a ty ja  z. w ie lk im  uznaniem mó
w i o załodze fa b ry k i, o je j o f ia r
nej pracy, k tó re j dowodem są 
dw ie uchw a ły : postanowienie w y 
konan ia rocznego p lanu p ro d u k 
cyjnego (m im o opóźnienia w  p ro
dukc ji, spowodowanego m onto
w aniem  fa b ry k i, spóźnioną dosta 
wą maszyn i części, k tó re  nade
szły dopiero niedawno) oraz p o 
wzięcie uchA ały, postanaw ia jącej 
że robo tn icy  zakładów' an d ry - 
chewskieh p rzy jdą  z pomocą 
Łódzk im  Zakładom  S iln ikó w  Spa
linow ych , aby 1 one m ogły w y k o . 
nać p lan tegoroczny.

Propaganda turystyki
i sportu 
narciarskie*?0

Cieszyn (m). S taraniem  Zw^a- 
zku P racow n ików  .Poczt i Tetegr 
fów  w  Cieszynie, urządzony z '  
sta j dla członków zw iązku 
osób zaproszonych in te resu ją«  
odczyt na tema: zim owej w ypr ®' 
w y w  A lp y . ilus trow any kolor - 
w ym i zdjęciam i f ilm o w y m i. PM  
tym  w yśw ietlane b y ły  f ilm y  z 
p raw  W' Beskidy Sądeckie i Ga
szyńskie, T a try  i P ieniny.

Prezes Zw. Zaw. Pocztowce « 
dz ięku jąc p.p. Szpenclowi. Bohu 
k iem u oraz prof. Poch low i za 
kaw y odczyt podkreślił, że PrzI '  
czyni się on w  znacznym, stopuj“  
do popu la ryzac ji p iękna S° 
wśród rzesz pocztowców i ich ro
dzin.

O s t r o i k n S i e t  m  i t m n i t f  !

M ię u m  y ś I u  e  z a b ó  jsd  w  o
Karpacz (js). Na teren ie Za

k ładu  W ychowawczego „O rlżnek“  
w  Karpaczu m ia ł miejsce strasz
ny wypadek, którego o fia rą  padł 
17 lat. liczący w ychow anek za
k ładu Ryszard Nęcki.

Tragicznego dn ia  18-le tn j T a . 
deus f Chwała i Nęcki zosta li w y 
znaczeni do trzym an ia  w a rty  noc

10 tysięcy zł premii
- d 5 a  ś lM s a r z a - w y n a t o y -

W r  o c ł  a w. P racow n ik  Pań 
Śliwowej F a b ry k i Zegarów i 
Patefonów w  Duazntkaełs-Zdro 
ju , ś lusarz-narzędziow iec Z dz i
sław  Z w irsk i, o trzym ał osta t
n io  prem ię w  wysokości 19 ty*, 
tóotycb *a pom ysł ulepszenia 
auw ftlty  — przyrządu do b u 
dowy zamków:. Z w irs k i doko
na ł poza, tym  szeregu ulepszeń 
narzędzi i te c h n ik i p racy w  za
kładzie.

U lepszenia te pozw o liły  upro 
ścić proces p ro du kc ji, zm n ie j
szając o 58 proc. czas i  wkład, 
pracy.

nej p rzy budynku zakładu. Obaj 
pos ia da j ka rab iny, ładowane o- 
s trym i nabo jam i. K ie d y  w  godzi
nach w ieczornych uda li się na 
wyznaczony posterunek, w  ch w i
l i  k iedy  C h w a ła 'ła d o w a ł swój ka 
rab in , ą Nęck-i sta} w  odległości 
około 5 m etrów , z n iew iadom ych 
przyczyn nastąp ił w ys trza ł i Nęc 
k i bez życia padł na ziem ię 
. Chwała przyznaj się do w in y  

postrzelenia koleg i oraz do fak tu , 
że pom im o przestróg, ładow a ł ka 
rab in , trzym a jąc lu fę  nie skiero
waną ku  ziem i. Nie w ie  jednak 
vr ja k i sposób spowodował w y
strzał. Będzie on odpow iada ł za 
n ieum yślne zastrzelenie kolegi.

-,S Z  A C H  f  Ś C I  
C I E S Z  ¥  !* A 

grmi  bąrią w Ostra
Cieszyn (m). W na jb liższą n**" 

dzielę ekipa szachowa cieszyński 
go „P ias ta “  udaje się do Ostrawy« 
gdzie zm ierzy się z n a js ilń ie' '  
szsłm zespołem szachowym ** ' 
go m iasta, klubem  sportowy'1’ 
„K a u ts k y “ .

W szóstej rundzie  gier o rT11'  
strzostwo szachowe Cieszyna P*n 
wadzi dw ukro tn y  m is trz  C ieW

miejna — K luż. -Na dalszych
się Kukuczkascach zna jdu ją  

Przybyła.
W  meczu szachowym, rozegra

nym  pomiędzy TS „P iast". Cie
szyn, a „Domem K u ltu ry "  Sko
czów, osiągnięto — dość .niesp0'
dziewanie — w yn ik  rem isowy 5:5.

Dzięki ruchowi zawodowemu

Kobiety od pracy społecznej
i przy w a rs z ta ta c h

Upowszechni a nie ku ltu  ryj

Historia Śląska -  tematem wystawy
Bytom . (jł) Znaczenie Muzeum 

Śląskieg w Bytomiu, jako placówki 
ku ltu ra lne j, dostępnej dla najszer
szych mss ludności, stałe wzrasta. 
Dowodzi tego choćby poważna frek 
wencja zwiedzających bogate w y
stawy muzealne. Tak od pockątku 
br. do chw ili obecnej przewinęło 
się przez Muzeum około 85.000 o- 
sób. Ciekawy jest przy tym  objaw, 
że 40, proc. zwiedzających stanowią 
dorośli, e 60 proc. młodzież.

Od dyrektora Muzeum mgr. 1,.

W a l i t p  z j a z d  S L
po w. ta rn o g o rs k ie g o

Tarnowskie Góry. (jaw) Odbył się 
tu walny zjazd członków Stronnic
twa Ludowego t. terenu całego po
wiatu. O obecnej sytuacji gospo
darczej j politycznej referowhł 
przedstawiciel wojew. zarządu SL. 
Przemawiali również delegaci miej 
scowych kom itetów pa rtii politycz
nych, po czym wybrano nowy za
rząd powiatowy SL.

100 ośrodków maszynowych
b ę d z ie  p o s ia d a ło  woj. ś lą s k o -d ą b ro w s k ie

K a t o w i c e  W  Zarządzie W ojew ódzkim  Z w iązku  Samopomocy 
C h łopskie j odbyła się p ierwsza odpraw a in s tru k to ró w  i  p o w ia to 
w ych  k ie ro w n ik ó w  ośrodków maszynowych. Tem atem  obrad było 
uspraw nien ie  i  rozszerzenie dzia ła lności ośrodków w  zw iązku 
z nap ływ em  maszyn i  narzędzi ro ln iczych . W  w o jew ództw ie  śląsko- 
dąbrow sk im  jest 58 czynnych i  42 organ izow anych obecnie ośrod
ków , częściowo już  pracujących.

W  zw iązku z rozbudową ośrodków przy spó łdzie ln iach g m in 
nych, zachodzi konieczność przeszkolenia odpowiedniego persone
lu  fachowego do prowadzen ia w arszta tów  oraz przeprowadzania 
doraźnych napraw  i  rep a ra c ji c iągn ików , maszyn i  narzędzi r o ln i
czych. Oprócz kandydatów , delegowanych na kurs k ie row n ikó w  
w arszta tów  w  G olęcin ie, oddzia ł C e n tra li R o ln icze j Zw iązku Sa- 
mopomócy C h łopskie j przeszkoli 58 uczestników  na kurs ie  dia 
k ie ro w n ikó w  Ośrodków' m aszynowych w  Opolu.

K o m ite ty  fo lw arczne m a ją tków  państw ow ych 4 pow ia tów  ro l
niczych zadeklarow ały rów nież pomoc p rzy  przeprowadzaniu re 
m ontów  maszyn w  ośrodkach i  u ruchom ien ie na swoim  terenie 
k ilk u  dalszych ośrodków.

W  p ierw szych dn iach g rudn ia  w yrusza ją  do pow ia tów : Bielsko. 
Pszczyna, G rodków  i K lu czbo rk  dw ie  15-osobow'e ek ipy  czeskich 
m onte rów  z W itk o w ic k ic h  Z akładów  Przem ysłowych. E k ip y  p rze
prowadzą napraw ę maszyn ro ln iczych  w  10 ośrodkach o »szyno
w ych . Z akw a te row aniem  i w yżyw ien iem  tych ekip zajm ą się S pó ł
dzie ln ie  G m inne Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j.

'Malickiego dowiadujemy się, że w 
pełni przygotowania jest ciekawa 
wystawa historyczno - społeczna, 
która otwarta zostanie jeszcze w 
grudniu br. Rozmieszczona zostanie 
ona w  co najm niej 4 salach i obej
mie dzieje Śląska od początków h i
s to rii aż dó c jlw ili obecnej, pod ką
tem specjalnego naświetlenia zma
gań ludu śląskiego z naporem ger
mańskim, Fotomontaże mapowe i 
mnóstwo najróżniejszych oryg inal
nych eksponatów uwypuklą m. in. 
historię, geograficzny zasięg ludno 
ści polskiej, okresy największego 
natężenia germanizacji, walkę ludu 
z kapitalizmem, dzieje powstań i 
plebiscytu, gehennę ostatnich lat 
niewoli, walkę podziemną i- prze
miany społeczne od chw ili os w o bo 
dzenia. Tych k ilka  fragmentów, wy 
jętych z obszernego programu w y
stawy, ustalonego w porozumieniu 
z M inisterstwem K u ltu ry  i Sztuki 
oraz z Wojewódzkim Wydziałem 
K u ltu ry  i Sztuki w Katowicach, za 
powiada, że impreza będzie tak cie 

¡kawa, iż winna wzbudzić jak najwię 
ksze zainteresowanie szerokich mas 
publiczności. Organizatorzy kładą 
specjalny nacisk nie ty lko  na treść 
wystawy, ale także n« ładną opra
wę graficzne - plastyczną.

M ateriały dostarcza w 50 proc 
Muzeum Śląskie, reszta pochodzi z 
innych instytuc ji i od szeregu o- 
sób prywatnych. W dostarczeniu 
eksponatów dotąd wyróżniły się: 
muzea miejskie w Chorzowie, Cie
szynie i Gliwioach. archiwa m ie j
skie w Bytomiu, Gliwicach, Kato
wicach, W rocławiu i Poznaniu, po
znański Ins ty tu t Zachodni, arch i
wum KW  PPR w Katowicach i ró 
żne instytucje śląskiego przemy
słu.

Fundusz na urządzenie wystawy 
dało M inisterstwo K u ltu ry  i Sztu
ki. Organizacją naukowo - history
cznej strony zajmuje się z niezwy
kłym  poświęceniem mgr Janina Me 
tuszczakowa, stronę Artystyczną o- 
pracowujfe grafik Józef Mroszczak 
z Katowic, a kierownictwo nad ca
łością prac spoczywa w rękach dy
rektora mgr Malickiego.

K a t o w i c e .  .Jałt w yn ika  ze sprawozdań referentek Związk 
Za»rodowego M eta low ców , złożonych na odpraw ie w  Zarządy 
G łów nym  CZZM , cz łonkin ie  Zw iązku coraz żyw ie j in te resu ją  8 ® , 
spraw am i zaw odowym i, społecznym i i  po litycznym i, w  przemy** 
m eta low ym  285 kob ie t wchodzi do rad zakładowych, około 500 k°' 
b łe t pe łn i fun kc je  mężów zaufania, a 46 kob ie t zna jdu je  się na 
nowinkach k ie row niczych.

W  roku  bieżącym przeszkolono 17 re fe ren tek spraw« kobięcyf 
140 kandydatek do rad zakładowych i 196 aktyw is tek. Rosną ró *1' 
nież szeregi cz łonkiń  kó ł fab rycznych L ig i Kobiet, k tó rych  zof#ł  
nizowano ju ż  ponad 200, obejm ujących 22 tysiące kobiet. ,

K ota  fabryczne L ig i w spó łp racu ją  ściśle % kob iecym i komis.**1*1 
współzawodnictwa pracy, k tó re  ob ję ły  w  przem yśle m etalow ym  1 
tysięcy pracownic.

Zw iązek Zaw odow y M eta low ców  przeprowadza oprócz szkoleń* 
związkowego rów nież szkolenie zawodowe, k tó re  cieszy się dużJ'; 
zainteresowaniem  wśró’d kobiet. Na ku rsy  k ro ju  i szycia, zorg**1*' 
zowane p rzy oddziałach ZZ — w  Sosnowcu, Katow icach, B ytom i'1, 
Będzin ie I Bydgoszczy, uczęszczało ponad 1.500 robothic.

„Wielki» wGity" Oiiry nie grolą osiedlu

Czarnowąsy zabezpieczone od powodzi
O p o l e .  (cm). M in is te rs tw o  Roi. 

i  Ref. R o ili, w' trosce o zw iększe
nie plonów' ro lnych  i  użytków , 
przystąp iło  w  bież. roku, za po
średnictw em  Rej. K ie r. Rob, W o
dn o -M e lio racy jn ych  w  Opolu, do 
dalszej p lanow e j akc ji zabezpie
czania od w y lew u  „w ie lk ic h  w ód" 
O dry. leżącego w  pobliżu Opola, 
osiedla Czarnowąsy,

M in is te rs tw o  z funduszu inwes 
tycy jnege przekazało k red y t w  
wys. 3 m il. z ł na. budowę w ału, 
zabezpieczającego to osiedle od 
powodzi.

Obecnie w  trakc ie  budow y jest 
w a ł, długości około 1,5 km  i .w y 
sokości o 1/2 m wyższej, n iż się
gała „w ie lk a  w oda" O dry w  roku  
1903. W  roku  tym , w ed ług za-' 
pisków« i  opow iadań starszych 
gospodarzy, zosta ły zalane nie 
ty lk o  g run ta  orne i łą k i, ale i  sa
mo osiedle w raz z budynkam i, do 
wysokości od 1/2 m do 1 m, czego 
dowodem są znaki, pozostawione 
na budynkach z czasów te j po
wodzi. Poza tym  i  niższy stan 
wód, niż 1903 r „  zalew ał okreso- 
vro osiedle, niszcząc piony.

J u n a c y  s z k ó l ś re d n ic h
na ć w ic z e n ia c h  je s ie n n y c h

Opole (cm). W zw iązku z p rzy
szłą m aturą , m łodzież szkół śre
dn ich Opola, wzię ła udz ia ł w  trz y 
dn iow e j kon cen tra c ji hu fców . W 
dniach od 11 do 13 listopada br.. 
P ow ia tow a Kom enda SP w  Opolu 
zorganizowała, w  m yśl zarządze
nia Kom endy G łów ne j, ćwiczenia 
mające na celu w ykazan ie spraw -

tycznych, z dziedziny służby po- 
low ej, w  praktyce.

Pow racających z trzydn iow ych 
ćwiczeń junaków , p o w ita ł kom en
dant Pow. SP por. Kochanowski, 
p rzy jm u ją c  defiladę i wygłaszając 
okolicznościowe przem ówienie o 
ważnej r o l i  ju n a kó w  w  spe łn ian iu  
obow iązków  wobec Państwa oraz

nóści ju na ków  w  w arunkach  po- i dzięku jąc wszystkim , a w  szcze
powych, p rzy  zastosowaniu ich do- i gólnośei in s tru k to rom  SP. za do
tychczasowych w iadom ości teore- 1 bre w y n ik i tegorocznych ćwiczeń

Ludność m iejscowa czyniła  sta 
run ią u w ładz niem ieckich o o- 
chronne obwałowanie, zrobiono 
nawet p ro je k ty  rbbót, k tó rych  
jednakże n ic wykonano, ponie
waż m ia ły  służyć zebczpieczcnin 
ludności po lsk ie j od szkód.

Część robót będzie wykonana 
w  roku  bieżącym, dalsze p ra 
ce zabezpieczające przed w y le 
w am i O dry, przew idziane są w  
roku przyszłym , o co ludność 
m iejscowa ju ż  obecnie czyn i s ta 
ran ia . Należy nadm ienić, że z za
p lanow anych na ro k  1948 robót, 
85 proc. zostało ju ż  w ykonanych.

Apel górników
nie pozostał bez echa

CIESZYN. Załogi -wielu « * ** '• ' 
dów przemysłowych Śląska 
sosyńskiego postenowiły wykon® 
przedterminowo roczny plan Pr0!I 
dukcji. Zekłady Kuzienne w U91* 
n iu  — do dnie 15 bm., a poza ty 
20 proc. ponad plan do końca ***" 
Fabryka Cementu w Gójaez0'8*. 
uchwaliła wykonać 20 proc P°ń 
plan. W Skoczowie zakłady „Z 
50 tys. metrów materiałów P011 
plan. Garbarnia postanowił* w- , 
konać p an roczny do 15 bm., 3 
bryka kapeluszy do 27 bm. P0**!, 
tym apel kopalni Zabrze-Wscń*^ 
podjęło wiele innych zakład 
p rz em y sł owy c h,

Słuszne k a ry  d la  z a p rza ń c ó w

Renegaci powędrowali do więzienia
B ytom  (jł) . V/ Sądzie O kręgo

w ym  zapadło znowu k ilk a  ska
zujących w y ro k ó w  przeciw ko od- 
stępcom od narodowości po lsk ie j 
w  okresie okupacji. Kup iec, Je
rzy  K a ly ta  z Dolnego W alim a na 
D. Ś ląsku skazany został na dwa 
i pó ł roku, w ięz ien ia  i u tra tę  p raw  
przez 5 la t. Przewód sądowy w y 
kazał. że K a ly ta , s tara jąc się o 
uzyskanie w p isu  do n iem ieck ie j 
lis ty  narodowościowej, zaznaczył 
w  kw estionariuszu, iż s łuży ł w  
fo rm a c ji SS.

Za dobrow olne p rzy jęc ie  vo lks - 
l is ty  i w yróżn ien ie  się w  p ropa
gandzie an typo lsk ie j skazany zo
sta ł Tomasz Czypek z Ł ip in  Ś lą
skich na jeden ro k  w ięzien ia  i 5 
la t  u tra ty  praw . Oskarżonemu 
udowodniono, że zabran ia ł Pola
kom  używ an ia  m ow y po lskie j, 
g ro z ił im  rep res jam i i che łp ił się, 
że depta ł po lskie  p o rtre ty

Pod łym  odstępna okazał się 
również L u d w ik  W ó jc ik  z Wiel

k ie j D ąbrów ki. Podając we WtU 
sku o uzyskanie wolkslisty« 
przed w o jną  władze polskie s • _ 
kanow a ły  go i w ięz iły  za Pr ^eApp 
nania niem ieckie. uzyskał 
fun kc ję  „b lo ck le ite ra " w  NS*O 
Sąd skazał W ójcika na P°* 
roku  w ięzienia i 3 la ta 
praw .

utra ty

S płonęły
zabudowania gospodarski®

(f*). w r!mU 1?
hltv5«bnCl 

tko* 
¡rłtib '

R a c i b ó r z  
lis topada pod wieczór 
pożar w  posiadłości BurzaK _ 
ski eco i Kupczaka (pow ia t 
czyeki). S pa liły  się: stodoła« 
zow nia i chlewy, budynki łVp; ' 
dzie  m u ro w a n e  « k ry te  btnJ-^ 

lecz, w ypełn ione tógorocz®«« 
zbioram i.
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Publicysta czechosłowacki
o nagrodach Nobla

.Praga (kw). Na łam ach dzien
n a  „Rude P ravo “  ukazał się in 
teresujący a r ty k u ł znanego pu - 
“ licys ty  czechosłowackiego Ivana  
“ sa li pt. „K on ie c  i lu z j i  o nagro- 
Kach N ob la “ . A u to r  w ykazu je , iż 
^agrody te przyznaw ane są często 
Kroć za dzie ła zupełn ie bezwar
tościowe, n ie  m ające n ic  w spó l
nego an i z w a lo ra m i społecznymi, 
ahi też z artys tycznym i. Jako 
Przykład Skala wskazuje, że w  
toku bieżącym  nagroda Nobla w  
Pr i ale lite ra tu ry  została przyzna
na Poecie angie lsk iem u ,E lio to w i 
to książkę „T he  waste la nd “  
(»Opuszczona ziem ia“ ), obliczoną 
Wyłącznie na in te ligenc ję  bu rżu - 
“ryjną.
, W u tw orach  zaw artych  w  te j
Książce przeb ija  zupełny b rak

{ v 'V  Q ía .c h a m fj. —  f @ |

w ia ry  w  człow ieka i  w  jego p rzy 
szłość. E lio t ustosunkow uje się 
nega tyw nie do każdego p rze jaw u  
radości lu d zk ie j, toteż dzieło jego 
jest w yrazem  skra jnego pesy
m izm u i  dowodzi, że poezja an
gie lska zna jdu je  się nad prze
paścią, W yróżnien ie  E lio ta  przez 
K o m ite t N agrody N ob la  jest jesz 
cze je dn ym  dowodem  jego w y 
b itn ie  rea kcy jn e j p o lity k i w  sto
sunku do współczesnej lite ra tu ry .

N ie  jest p rzypadkiem , że K o 
m ite t ten  w  żaden sposób nie 
chce uznać znakom itych dzie ł l i 
te ra tu ry  radz ieck ie j, k tó re  od
zw ie rc ied la ją  dążenia postępo
w e j części ludzkości.

su
P IĄ TE K , 19 L ISTO PA D A

5,0? Sygnał stacji. 5.10
Wiadomości 
6.00

5.20pobudka. S.1L -------------------
,  Oneert poranny. 6.00 Gimnastyka, 

Dziennik. 6.25 Muzyka. 6.50 Pro- 
S“®1». 7.00 Dziennik. 7.15 Przegląd
prasy. 7.20 <3. c. m uzyki. 7.25 Lekcja 
¿IŁ rosyjskiego. 7.40 d. c. m uzyki. 
_T° Poradnik gospodarstwa domowe- 
|° - 8.io d. c. m uzyki. 8.5« Szkolna 
|®2etka radiowa. 9.15 Inform acje. 9.20 
Skrzynka PCK. 6.30 d. c. m uzyki. 9.50 
sr°gram. 9.55—11.37 przerwa. - 11.37 
j/g n a ł stacji. 11.40 Audycja szkolna. 
J--57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 W ia- 
Spooośel. 12.20 Muzyka popularna.

Audycja dla wsi. 13.00 K om uni
s ty .  13.05 Pogadanka PCK. 13.15— 
1-5” Przerwa. 14.30 Koncert życzeń. 
i,-0® Inform acje. 15.15 A rtyku ł ak- 
. - aIhy. 15.25 Muzyka. 15.30 „Walce-'. 

Dziennik. 16.30 Skrzynka ogól; 
.16.40 „Czas. który m inął11. 16.65»a. ¿o.au „czas. Który ------ . .

prjoKawostki literackie11. 17.00 Kon- 
hśi1 Poświęcony załodze kopalni Za- 
v5?J-Wschód. 17.45 „O wyborze za- 
(¡¡“gu". 18.00 Koncert rozrywkowy.
. -3o Odcinek powieści. 16.45 „Rozmu- 
• J * 0 film ie  kolorowym “ . 19.00 Kon*

i9i40
^ D z i e n n i k

. w uume Kuiuruwyiii . í ¡j.w
dla delegatów na Kongres Zje- 

¿PPzeniowy. 19.40 Program z W ar-
Muzyka rozrywkowa. 
20.20 2-ga część kon- 

ai.50 „B u łg a r ia  
22.00 „Na do- 

- . 22.30 Proces Pużaka. 23.CO
zyT ehnik. £3.10 Program. 23.20 M u-

9u%cjh,neCZ1K*

w ‘u symfonicznego. 
a'-vSa do Polski“

Dzinoc

leshnicum korespondtiicyiiie
dli handlowców
W ARSZAW A. W ślad za nowymi 

założeniami handlu postępuje przy
gotowanie nowego typu uspołecznio
nego pracownika handlowego. Min. 
Przemysłu i  Handlu zorganizowało 

,do tej pory w Warszawie, w  G liw i- 
Sygnał cza- \ cach i we W rocławiu ośrodki szkole

niowe, gdzie w  kilkunastu turnusach 
szkolono pracowników dla Państwo
wych Domów Towarowych i Central 
Handlowych.

Obecnie z in ic jatyw y Zarządu Głów  
nego Związiku Zawodowego Pracow
ników Handlowych i B iurowych R. 
p. Ministerstwo przystąpiło wespół 
z tym  Związkiem  do masowego szko 
lenia personelu placówek handlowych 
państwowych, społecznych i pryw at
nych przez otwarcie w ramach dzia
łalności Państwowego Technicum ko
respondencyjnego działu szkolenia 
handlowców.

W programie przewidziane są przed 
m ioty podstawowe, obejmujące wszy
stkie rodzaje pracowników handlo
wych, jak  również przedmioty facno 
we specjalne dla każdej gałęzi han
dlu. Celem Technicum jest podnie
sienie kw a lifikac ji społecznych i fa
chowych oraz umożliwienie pracow
nikom uzyskania uprawnień w ynika
jących z . ukończenia studiów. N a j
bliższe plany szkolenia handlowców 
idą w  kierunku uruchomienia pora
dni terenowych i zorganizowania pra 
cowni pomocniczych dla repetytoriów  
ustnych. .

In form acji w  sprawach szkolenia 
korespondencyjnego . udziela oraz 
przyjm uje zapisy biuro przy Zarzą
dzie Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i B iuro
wych R. P. Warszawa, ul. Sienna 15, 
I I  piętro, telefon 8 29 27.

r i u g i t i u i .  —
23.39 H ym n 1 koniec

Ubiegły tydzień w ONZ
^ ^ VU Vnvititannifi WftOT vîvb V

Argentyńscy przyjaciele gen. franco
Paryż, w  listopadzie.

Organizacja N. Z. spędziła ubie
gły tydzień niezwykle pracowicie. 
K ilkakro tn ie  odbyły się posiedze
nia Zgromadzenia Ogólnego i  Ra- 
■dy Bezpieczeństwa. Na zebraniach 
K om is ji toczyły się również długie 
i  burzliwe debaty. Nie będziemy 
na razie wyciągać żadnych wnios
ków z tych debat i ograniczymy 
się do pobieżnego rozpatrzenia 
spraw, jak ie  były dyskutowane w 
ciągu ubiegłego tygodnia. Po p ier
wsze należy zwrócić uwagę na je 
dnogłośne przyjęcie rezolucji Me
ksyku, wzywającej w ie lk ie  mocar
stwa, aby podwoiły w ys iłk i w  k ie
runku rozwiązania wszystkich za
gadnień spornych i w  ten sposób 
przyczyniły się do utrwalenia po
koju.

Jeżeli piszemy o te j rezolucji, to 
przede wszystkim dlatego, że przy 
pom iną ona m ocarstw om  zachod
n im  deklaracje konferencji ja łtań 
skiej i  moskiewskiej. Ponadto zwra 
ca ona uwagę, że trak ta t pokojowy 
z Niemcami nie został jeszcze pod 
.pisany.

W sprawie Hiszpanii franlkistow- 
sfciej powzięto decyzję brzemienną 
w skutk i: Komisja Prawna Zgro
madzenia Ogólnego zezwoliła przed 
stiawicielom generała Franco aa u - 
czestniczenie w  przyszłej konwen
c ji w  sprawie statystyk ekonomi
cznych.

Skandaliczny
precedens

Jeszcze przed umieszczeniem 
sprawy konwencji na porządku 
dziennym nie było dla nikogo ta
jemnicą, że przyjaciele Franco w 
Zgromadzeniu Ogólnym będą się 
stera li, manewrować na jego ko
rzyść. Rzeczywiście okazało się pó
źniej, że wykorzysta li oni, głosowa 
nie w  sprawie uczestniczenia daw
nych członków L ig i Narodów w

pracach rady gospodarczo-społecz
nej w  tym  kierunku, aby zaprosić 
Hiszpanię frainkistowską do udzia
łu  w  obradach organizmu podle
gającego ONZ. In ic ja to r tego ma
newru, pan Ance, delegat Argenty 
ny, którego sympatie pro frankis- 
towskie są ogólnie znane, pokiero
wał tak zręcznie całą sprawą, że 
delegacje p rzy ję ły  wniosek upra
wniający przedstawiciela Hiszpanii 
do udziału w  pracach konwencji.

W ten sposób stworzono skanda
liczny precedens, dzięki którem u 
Hiszpania będzie mogła w  przy

szłości sterać się ó dopuszczenie 
je j przedstawicieli na obrady Zgro 
madzenia. Skandal jes t tym  w ię
kszy, że uchwala ONZ potępiając 
Franco i  jego reżim, jest nadal 
prawomocna.

Związek Radziecki i  państwa de
m okracji ludowej glosowały prze
ciwko propozycji dopuszczenia 
Hiszpanii na obrady K om is ji pra
wnej. Francja również. Niemniej 
jednak, dzięki Argentynie i St. 
Zjednoczonym gen. Franco będzie 
mógł w  przyszłości korzystać W 
ONZ z pewnych przyw ile jów .

S p raw a P alestyny

JAWORZNICKO - WIIK0Ł0WSK1E ZJEDNOCZ. 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
w Mysłowicach -  zatrudni natychmiast:

4-ry biegłe maszynistki
ze znajom ością stenogra fii, g łów n ie dla 

• p ro toko łow an ia  kon fe ren c ji oraz spo
rządzania p ro toko łów  z tychże. 

Zgłoszenia w  B iu rze Personalnym  Zjednocze
nia w  M ysłow icach, u l. S ienkiew icza 4. (3958)

AndrycSiowsKa Odlewnia Żeliwa „Odlew“
PRZYJMUJE ZA M Ó W IE N IA

1  odlewy żeliwne maszynowe i inne
2 dostarczonych modeli, wzorów lub 
rysunków o wadze do 500 kg.

Term iny wykonania 14 dni.
C e a y  k o n k u r e n c y j n e . 3377

Państwowa Szkoła Przemysłowa w  Opolu, ul. 
Gosławicka 22 zakupi do pracowni pomiarów elek
trycznych

elektryczne przyrządy pomiarowe
(amperomierze, woltomierze, liczniki, oporniki itd.)

oraz maszyny elektryczne
do pracowni maszynowej. elektrycznej (prądnice 
i  siln iki na prąd stały i  zmienny, rozruszarki i
regulatory).

Oferty należy kierować na adres szkoły do dnia 
30 listopada 1948 r . * (3931)

Sprawa Palestyny była również 
poruszana. Jak wiadomo, w  prze
dedniu wyborów prezydenta, de
legacji Stenów Zjednoczonych uda 
ło się odroczyć uchwalenie „san
k c ji“ , które W ielka B rytan ia pra
gnie zastosować wobec rządu Izra
ela i które byłyby bardzo korzy
stne dla k ra jów  arabskich. Pragnąc 
uzyskać głosy wyborców pochodze
nia żydowskiego, prezydent T ru - 
mam polecił swej delegacji, aby w  
żadnym wypadku nie zajmowała 
takiego stanowiska, k tóre mogło
by się wydawać krzywdzące dla 
Żydów.

Po wyborze Trumana wszyscy w  
ONZ zadawali sobie pytanie, jakie 
stanowisko zajm ie obecnie delega
cja amerykańska w  sprawie pale
styńskiej. Delegat amerykański 
Jessup, n ie  przedłożył żadnej kon
kretne j propozycji i  członkowie 
Rady rozeszli się, nie osiągnąwszy 
ąódnego porozumienia w  sprawie 
Palestyny.

Kontrola
energii atomowej
Najważniejszym jednak wydarzę 

niem ubiegłego tygodnia w  Pałacu 
C ha illc i była propozycja radziecka 
w  sprawie utworzenia rzeczywistej 
kon tro li energii atomowej. Na po
rządku dziennym figurow ały dwa 
p ro jekty  rezolucji: pierwszy, opra
cowany przez delegację kanadyj
ską, a inspirowany przez1 St. Z je
dnoczone, proponował, aby W iel
ka Piątka 1 Kanada odbyły nara
dę w  celu znalezienia wspólnej 
p latform y porozumienia i  domagał

się wzmocnienia prac kom isji ener 
g il atomowej, zawieszonych na 
wiosnę br. D rugi pro jekt, opraco
wany przez Związek Radziecki, do
magał się zwołania kom is ji energii 
atomowej, na k tó re j opracowano- 
by dwie konwencje: jedną dotyczą
cą wyłączenia energii atomowej 
spod prawa, drugą zaś ustanawia
jącą Okresową kontro lę międzyna
rodową nad energią atomową. O-

bie konwencje węszyłyby w  życie 
jednocześnie.

W toku debaty nad energią ato
mową, zabrał głos w icem inister 
Wyszyński, k tó ry  w kategorycz
nych słowach udowodnił, że zgo
dnie z amerykańskim projektem 
utworzenia organu kon tro li m ię
dzynarodowej, należałoby u trzy 
mać sify ¡zbrojne na te ry to rium  po
szczególnych państw. Mówiąc o 
inspekcjach przewidzianych w  pro 
jekcie amerykańskim, Wyszyński 
podkreśla, że byłyby one ty lko  pa
rawanem dla wywiadu wojskowe
go i  gospodarczego.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
Stany Zjednoczone chcą sobie za
pewnić absolutny monopol na pro
dukcję bomb atomowych, docho
dzimy do wniosku, że możliwość! 
osiągnięcia porozumienia w te j 
sprawie są nierealne. Jeszcze raz 
przekonaliśmy się, po k tóre j stro
nie znajdują się prawdziw i przy
jaciele pokoju.

Sprawa grecka również była po
ruszona w  ONZ; ponieważ jednak 
będzie ona omawiana jeszcze raz 
w przyszłym tygodniu, powrócimy 
do n ie j w  następnym artykule.

Georges Soria

Współzawodnictwo przy budowie
„domków fińskich“ dla robotników

Katow ice . M urarze, cieśle i  pom ocnicy, za trud n ien i w  przedsię
b io rs tw ach  budow lanych  okręgu katow ick iego , uzyska li poważne 
w y n ik i w  zapoczątkowanym  w  lip c u  br. w spó łzaw odn ictw ie  p racy 
p rzy  budow ie os ied li robotn iczych z tzv£. „dom ków  fiń s k ic h “ .

W  B y tko w ie  w spółzaw odnictw o p racy trw a ło  przeszło 3 miesią
ce. B ra ło  w  n im  udzia ł 9 zespołów m ura rsk ich  i 5 zespołów ciesiel
skich. L iczba współzawodniczących ob ję ła  50 proc. załogi. U zy
skane przekroczenie no rm y dochodzi do 170 proc. W spółzawodnic
tw o  p rzyczyn iło  się do ukończenia robót m u ra rsk ich  i ciesielskich 
na 6 tygodn i przed term inem . P rzecię tny zarobek współzawodni
czących w yn os ił 25.000 zł m iesięcznie, oprócz p re m ii specjalnej.

W  zespołach m ura rsk ich  pierwsze m iejsce zajęła grupa P io tra  
Tarnowskiego, d rug ie  m iejsce grupa S tan is ław a S k iby, trzecie 
P aw ła  Godzika.

P rzy  budow ie  „dom ków  fiń s k ic h “  w  H o łdunow ie , gdzie we 
w spó łzaw odn ictw ie  p racy b ra ło  udz ia ł 10 g ru p  ciesielskich, za trud
n ionych p rzy  m ontażu dom ków  fińsk ich , rob o tn icy  osiągnęli do 225 
proc. norm y.

R obotn icy za trud n ien i w  Chorzowie, gdzie współzawodniczyło 
8 grup ciesielskich, w yko nu jąc  od 122 —  172 proc. no rm y, w y k o ń 
czy li budowę dom ków  fiń sk ich  na 4 tygodn ie  przed term inem .

/a j i i / fo i fo f i r » ie i» fe .
Zaw iadam ia się w łaśc ic ie li i  ad m in is tra to rów  

nieruchom ości, że w  ce lu  ochrony r u r  w odocią
gowych i  w o d o m i e r z y  przed zamarza
n iem  należy z a o p a t r z y ć  okna i  d rw i p iw 
niczne, jeżeli w odom ierz zna jdu je  się w  p iw 
nicy. W  zim nych p iw n icach  należy okręc ić  ru ry  
i  wodom ierze szmatami, paku łam i itp., zaś stu
d z ie n k i wodom ierzowe w in n y  m ieć szczelne, po
dw ójne p o k ry w y  należycie zam knięte. W  do
mach, gdzie ru r y  wodom ierzowe zna jdu ją  się 
w  pomieszczeniach, narażonych na m róz —  na- 
neży na noc wodę z r u r  wypuszczać.

V/szelkie w skazów ki w  te j spraw ie otrzym ać 
można w  b iurze  technicznym  W odociągów i K a 
n a liz a c ji Częstochowa, u i. K a ted ra lna  2 w  go
dzinach urzędowych.
(3959) Zarząd M ie js k i

W odociągi ' i  K ana lizac ja  w  Częstochowie

®®ojska W ytw ó rn ia  
'to tonów  i  K itu , W ro_ 
oław, ul. Żmigrodz
ka lag _  tel. 39-82 
tokupii pilnie:
* wyciągów tr»bnw?tli 
paszencugi) 0.5 — 2,5 ton
!|M stalową
Siętką 6 X 61 —  50 m  
I®* 20 mm  

okrągte
*  20 mm —  10 ton 
Zamienię kirbsroRdtat.

(3960)

Wolne posady

b £ ? ŁAD Urządzeń Wydo- 
•ftjwczych zjednoczenia 
to, Projektowo - Monta- 
auSych Sosnowiec. Żym ierskle'er
to to K to ró w  . __________
¡jJ.Kdydatów na odpowte- -?talnP

Oio śg, poszukuje: inży- 
v mechaników, kon- 

u .Jktorów i kreślarzy. Dla

POSZUKUJĘ siły biurowej 
z kw alifikacjam i buchalte- 
ry jn ym i dla branży elek
trotechnicznej od zaraz. 
Zgłoszenia: Księgarnia Pol
ska, Siodmok, Rydułtowy.

678Sd

B U C H A LTE R A  - B ILA N S !*
STĘ, obznajomionego z sy
stemem przebitkowym., z 
długoletnią praktyką przy j
miem y od zaraz do pracy 
w Gliwicach. R&flektujemy 
ty lko na siłę pierwszorzę
dną i samodzielną. Pilne 
zgłoszenia: Gliwice, Zw y
cięstwa 9. 2397g

tui^-he stanowisko, mieszka 
Ho W Sosnowcu zapewnio- 

G537d

uczciwej sa- 
¡-„uzielnej pomocnicy do- 

owej Katowice, Różana 15 
2435g

razy ° CN1PY domowej, dwa
tygodniowo poszukuję 

‘■Uo-wice, Ż w irk i W igury 7 
2443g

9ot? Po s ia  do prowadzenia 
dla samotnego m ał- 

ąstwa poszukiwana. Wa- 
dobre. O ferty Czytel 11 - “ 1 troiS.

2441g

Wojskowe Przedsię
biorstwo Budowlane 
W rocław, Sądowa 18 

zatrudni zaraz:

8 monterów 
instalacyjnych 
4 pomocników.

3956

P A N IE N K Ę  z Ukończoną 
szkołą handlową przyjm ie
m y zaraz. W arunki dobre. 
Wiadomość: „Gosposia11,
Sosnowiec Targowa 4. 2416g

IN T E L IG E N T N A  gospodyni 
poprowadzi wzorowo ku l
turalne gospodarstwo. W y- 
jedzie natychmiast. Rabka 
restante Kobrzyńska. 6763d

GOSPOSIA starsza uczciwa 
ze świadectwami, poszuku
je  pracy do m ałej rodziny. 
Wiadomość: Czytelnik G li
wice pod „19Ś711. 2404g

K U C H A R K A  gospodyni ucz
ciwa szuka posady, na j
chętniej do starszej samot
nej osoby. Oferty: Czytel
n ik  Gliwice pod „1026“ .

240Sg

PR ZE D STA W IC IE L branży
spożywczo-gospodarczej do
brze wprowadzony na te
renie Śląska Górnego 1 Dol
nego poszukuję pracy. Of. 
Czytelnik Katowice pod 
„11558“ . 241 lg

KRAWCÓW1 A domowa p ł-  
leca się na wykonanie su
kien, płaszcze etc. O ferty  
pod N r  „11348“ , Czytelnik  
Katowice. 2422g

•POTRZEBNY pracownik 
f r y z je r s k i  ba s ta łe , i  uczeń, 
ew. uczeń na dok;onczen:.e 
p r a k ty k i.  Sosnowiec, Dę
blińska. D ry g a la k . 2418«

ruńj‘wa poszukiwana. Wa- 
nir?ki dobre. O ferty Czyti 

*  Gliwice pod Uczciwoś-

domową samo- 
Si'A‘?4 przyjm ę. Chorzów- 
■ toon, 1 M aja 17. 2439g

Posad po szu ku ją

REF. zaopatrzenia techn. i 
icier oddz. energetycznego 
oraz były kier. ruchu zmie
ni posadę od 1. 1. 49 r. C- 
fe rty  Czytelnik- Katowice 
pod ,.11367“ . f 243Sg

K W A L IF IK O W A N A  buchai- 
terka z świadectwem, szu
ka godzinowej pracy, K ato
wicach. O ferty: Dz. Zach. 
Bytom. „S TU D E N TK A “ ,

2427g
“'UfiwgrtriiinwiyrfliWTirwirriitffiMr»-

KO C IO Ł centralnego ogrze
wania parowy 11 element., 
najchętniej systemu „Stre- 
bls11 typ. Camino C, zaku
pim y. Oferty: „C zytelnik“ 
w Gliwicach pod „1023“ .

2309g

LO DO W KĘ elektryczna w 
dobrym stanie kupię. W ia
domość: teł. 510-90, Sosno
wiec, skrytka pocztowa nr. 
84. 24(Bg

POSESJĘ Poznań, dom 4 
izby, parcela 1.260. sprze
dam. Oferty Par Katowice, 
Warszawska 25 „Posesja“ .

6784d

W A R S ZTA T mech.- ślusar
ski- w  pełnym biegu sprze
dam. Bydgoszcz. Skrytka 
pocztowa 1*92. 6782d

PO W IELA C Z m arki „Roto11 
sprzedam. O ferty Czytelnik  
Katowice pod „11356“ .

243Bg

FUTRO męskie, długie czar 
ne, kołnierz karakuły, sil
n ik  120 vol 5 km do sprze
dania. Lipiny. Barliekiego 7 
mieszkanie 6. 2440g

SZAFĘ tr z y d rz w io w ą  no
woczesną i  kozetkę sprze
d am  K a to w ic e , Kędzierzyn  
13 ni. 2, od  17—20. 6792d

ŚLUBNĄ S U K N IĘ  KORON
KOW Ą Z  H A LK Ą , sprze
dam okazyjnie. Oglądać: 
Katowice, Pi. M ia rk i 7 
m. 15 od 16-tej._______ 2445g

STUDEBAKER ciężarówka 
3—5 ton, 10 kół, na chodzie 
do sprzedania. „Spółka Che
m iczna11. Częstochowa. N. 
M. Panny, £2. 6787d

D Z IE N N IK  Ustaw komplet 
1919 — 1939 sprzedam. K ra 
ków, B lich 9, I  p. Kuzen- 
czak. 6793d

ROW ER męski, lunetę 7 >< 
powiększającą, lunetę do 
obserwowania gwiazd 50 X  
powiększającą sprzedam. 
O ferty: Czytelnik Katowice 
„11375“ . 2409g

U R ZĄ D ZE N IE  sklepowe, 
dobrze utrzymane, częścio
wo oszklono, 'sprzedam. 
Marla Meyer, Chorzów-Ba- 
tory. Kościelna 13 . 2420g

B A R W N IK Ó W  do fu ter nie
wielką partię sprzedam. 
Tel. 354-58 . 2421 g

■III— ■ I« —  IIUITI II IIIIT IP

G o t ó w k a

Sprzedaże

M ŁY N A R ZE  — przybory 
młyńskie artyku ły technicz 
ne dostarcza „Miynarstwo 
Kraków , Filipa 13. 8580d

KAPCE, drewniaki, panto
fle  1 bambosze, różne ro
dzaje — H u rt — Detal. K ra 
kowska Centrala Obuwia. 
Hala Targowa 22. 67i6d

K n p n a

DO M EK  jedno- lub dwu
rodzinny kupię w  okolicy 
Sosnowca z placem lub 
ogrodem. O ferty: Dz. Zach. 
Katowice pod „Z. Z .“ . 2347g

G A B IN E T lub biurko i sza
fę  kupię. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „Gabinet11.

2444g

SK RZYNK Ę biegów do mo
tocykla Rudge kupię. Ofer
ty  kierować: Czytelnik K a 
towice, 3 M aja 12 pod 1964.•iiog

SPRZEDAM  okazyjnie tanio 
samochód osobowy D .K .W . 
w  bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: telef. 34376.
Centrala Zaopa tryw an ia  
Biur, Katowice, ul. S-go 
M aja 13. 2348g

OPONY 24 X 1209 sprzedam 
tanio. Opole. Reymonta 41- 
W ulkanizacja. _______2359g

JA D A LN IĘ , dwa B IU R K A
sprzedam. Bytom, Prusa 48. 
Adm inistracja, 2363g

D Z IE N N IK  Ustaw 1918—1939 
komplet sprzedam. Nadaj, 
Kraków , Krowoderska 68/8.

6745Ó
— --------------------------7 --------SPRZEDAM pomadzlarkę 
cukierniczą. Częstochowa. 
Waszyngtona 57. S774d

Regenerujemy
zepsute

PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE
JAN S KIBA , Kato
wice, MiKolowflha 13, 
I  piętro. Tel. 315.73.

(3957)

SAMOCHÓD osobowy M er
cedes, limuzyna 6 osobo
wa, dobry stan, sprzedam. 
Kraków , Kapucyńska 3 tel. 
582-48 . 6790d

PRZYJM Ę wspólniczkę z 
kapitałem  500.009 zł. Stały 
dochód zapewniony. Ofer
ty: Dziennik Zachodni Ka 
towice „Wspólniczka11. 2381«

ZA K Ł A D  krawiecki poszu
ku je  spólniczki. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni K atow i
ce pod „11369“ . 2439g

P o k o j e

M IE S Z K A N IA  4-RO POKO
JOWEGO Z  K U C H N IĄ ,
komfortowego w  K atow i
cach albo okolicy z dojaz
dem tram wajowym , poszu
kują za zwrotem kosztów 
remontu dla swego naczel
nego dyrektora Myszkow
skie Zakłady Papiernicze 
w K atow icach , ul. Francu
ska 48.' 6778d

LE K A R Z poszukuje miesz
kania komfortowego 2-po- 
kojowego w  Gliwicach z u- 
mebiowaniem lub bez. O- 
fa rty  do .„Czytelnika11 w  
Gliwicach pod ,,1024“ . 2400g

Nauka i Sztuka

KURS KROJU! specjalny 
dla krawców miejscowych 
i z okolicy, w  godz. 17.30 do 
21.60 rozpocznie się 22 listo
pada. Zgłoszenia przyjm uje  
Samarzewski. Chorzów. Po
wstańców 4. 2395g

M A G ISTER  - chemik postu 
ku je  w  Gliwicach pokoto 
umeblowanego, z utrzym a
niem lub bez. Pilne zgło
szenia: Kraków, „PA R “ Ey 
nek Główny 48, dla „44U11.

6?33d

POKOJU umeblowanego mo 
śliwie centrum Katowic po 
szukuje handlowiec. O ferty  
Czytelnik Katowice pod 
„11338“ . 2437g

D W IE  maszyny tryko tar- 
skie płaskie 7. sprzedam. 
Oferty Par Katowice, W ar 
szaw*ka 23 „Trykotarskie11.<733d

SAMOCHODY O p e l-B lltZ
1,8 tonowy. Praga - Diesel 
5 tonowy po remoncie do 
sprzedania. Wiadomość:
„Czytelnik11 Gliwice pod 
„1019", te). 26-81. 2402g

PRASĘ mimośrodową 50 
ton z bezpośrednim napę
dem w  ruchu, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Wiado
mość: telefon 6W 80 lub 
oferty: Czytelnik Katowice 
pod „11360“ . 2407g

M A SZYN Ę TR YK O TA R SK Ą
płaską dziesiątkę z dużym  
zapasem  ig ie ł  sprzedam. 
Katowice-Brynów. ul. B rv - 
nowska 6?, parter, warsztat 
tkacki, 10-12 . 2409g

P ILĘ  taśmową nową oka
zyjn ie sprzedam. Tel. 300-55.

2424g

ŁO ŻY SK A  K U LK O W E do
starcza „Lemiesz“ K ra k ó t^  
Rynek K leparski 6. M lig

POSZUKUJĘ w  Katowicach 
1 pokoju niekrępującego 
przy rodzinie. W arunki 
obojętne. Oferty: Czytelnik  
Katowice pod „11343". 2426g

Mieszkania

M IE S Z K A N IA  trzypokojo
wego Katowice lub okolica 
za zwrotem kosztów poszu
kuję. Zgłoszenia: Czytelnik  
Katowice „11355“ . 2412g

U R Z Ę D N IK  zamieni 4 noko 
je kom fort centrum, na 4 
— 5 kom fort, Brynów lub 
Katowice południowe. Bez 
dopłaty. Zgłoszenia Dzien
nik Zachodni Katowice pod 
„Mieszkanie“ . 2442“

1-go lub 2-ch P O K O I z ku
chnią poszukuję w  G liw i
cach z m eblami lub bez. 
Zwrócę koszta remontu i  
kupię meble. Zgłaszać: GH 
wice, Bronisławy 1, I  P- 
Sztachetka. 2401g

I Zguby i  kradzieże

Z G U B IŁ E M  zaświadczenie 
R K U . Jelenia Góra. W oj
ciechowski Tadeusz. Łaska
w y zw rot wynagrodzę. G li
wice, Wróblewskiego 18.

2403,“

ZG UB IO NO  legitymację 
kolejową N r. 354760 wyda
ną przez D yrekcję Kolejo
wą Katowice. M itka W ła
dysław. 2414g

ZG UB IO NO  dowód służbo
wy D yrekc ji K ole jek E lek
trycznych Katowice. Lule- 
wicz M arla . 2415g

ZG UB IO NO  odcinek wym . 
na nazwisko Wasińska Zo
fia. Góra K alw aria , obec
nie* zamieszkała Jelenia Gó 
ra . 6780d

ZG UB IO NO  wszelkie doku
m enty osobiste Skolik Ger
truda Chorzów, Wolności 
118. 2433g

ZG UBIO NO  kratę rejestra
cyjną R K U  Ostrów W ielko  
polski na nazwiska Lechań 
ski Zdzisław Katowice.

2434g

S K R A D ZIO N O ) zaświadczę; 
nie obywatelstwa, kartk i 
żywnościowe oraz portfel 
na nazwisko K ró l Lucja, 
Kłodzko, ul. Karola M iar
k i 20 . 6735d

ZG UBIO NO  le g ity m a c ję  
służbową wydaną przez 
D yr. L. P. W rocław nr. 467, 
świadectwo ukończenia 
szkoły d la  leśniczych n r . 
27/56, świadectwo gimna
zjalne 28'84 oraz zaświad
czenie kupna motoru w y 
dane  przez U  L . B j'S trz y c a  
na nazwisko Gładysz A lek
sander. zamieszkały w  Dą
browie. 678łd

ZG UBIO NO deklarację
wierności na nazwisko Ja
nik Zygfryd, Rydułtowy, 
ul. Dworska. 6789d

ZG U B IO N O  kartę rejestra
cyjną R. K . U . Sosnowiec, 
kartę repatriacyjną, legity
mację PPR. Nowak W ła
dysław, Sosnowiec, W ar
szawska 10. 2417g

Z A G IN Ą Ł  pies owczarek 
alzacki, podpalany, wabi 
się „D iana11, odprowadzić 
za wysokim wynagrodze
niem. Katowice, ul. K o r
fantego 12 m. 3._______24l9g

ZG UBIO NO  legitymację 
Zw iązku Zawodowego. Man- 
gold Franciszek. Chorzów. 
Księdza Skargi 10. 2!32g

SKRADZIONO zaświadcze
nie obywatelstwa polskie
go oraz zameldowania, na 
nazwisko P ietrzyk K on
stanty, Bytom, Wolności 51.

2425g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  skradzione
wszystkie dokumenty oso
biste na nazwisko Karbo- 
w iak M arla, Chorzów L  
Cmentarna 2. 2359g

U N IE W A Ż N IA M  dowód toż
samoścl konia seria A  nr 
029226 wystawiony przez Za 
rząd Gm iny Działoszyn po 
wiat Zgorzelec na nazwi
sko K otw icki Stanisław.

6781d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
deklarację wierności oby
watelstwa polskiego. Szy
gula Stefania, Katowice. 
Katowicka 60b. 2428g

R ó ż n e

ZG UB IO NO  obywatelstwo 
polskie nr, 22352 na nazwi
sko Kaczmarczyk Jadwiga 

I  2398g

ZG UB IO NO  legitymację N r. 
129811 Związku Zawodowe
go Spożywców wydaną na 
nazwisko Niedziela Piotr.

• 2413g

ZA K O P A N E. Pensjonat
„Myszka" przy ul. K o
ściuszki. na dogodnych wa- 
runkach do wynajęcia 
Zgłoszenia: Zakopane, ul 
W itkiewicza 1, Kot. 6791U

P O D ZIĘ K O W A N IE . I-m u  
K O M IS A R IA T O W I M . O. 
w G LIW IC A C H , a szcze
gólnie kierownikowi tegoż 
za odzyskane rzeczy w  k il
ka godzin po kradzieży, 
składa Chruściński z C-’>
w-:e_ ż396a
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Niepotrzebni milionerzy
Doświadczenia czechosłowackiego totalizatora

Odgadywanie w yników spotkań piłkarskich było zawsze dla 
miłośników sportu piłkarskiego emocjonujące; połączenie zaś tej 
pasji z pewnego rodzaju totalizatorem potrafi emocjonować setki 
tysięcy ludzi, dając podstawę do utworzenia specjalnego t5'pu 
instytucji loteryjnej, obracającej milionami pieniędzy. W  Czecho
słowacji utworzono taką instytucję pod nazwą „Staska“ (skrót od 
»Statui sazkoya kancelarz“) czyli„Państwowe biuro zakładów“.

Czechosłowacki totalizator p ił
karski polega na tym , że k ie ro
wnictwo biura ogłasza na każdy 

tydzień listę spotkań piłkarskich, 
wewnętrzno-kraj owych i  między
narodowych z udziałem czechosło
wackim. L ista taka obejmuje zwy 
k le  większą liczbę meczów, niekie
dy lokalnych, co wymaga znajo
mości drużyn. Pierwsze miejsce 
zajm ują ci, któ rzy odgadną wszy
stkie w yn ik i spotkań bezbłędnie; 
drugie — z jednym punktem kar
nym, ten. z jednym błędem; trze
cie — z dwoma błędami. Mimo, iż 
tak dokładna znajomość możliwo
ści drużynowych zdaje się być do
stępna ty lk o  dla nielicznych, re
zulta t stworzenia biura przekro
czył wszelkie oczekiwania. Cyfry 
zakładów były wyższe od wszyst
kiego, czego się spodziewano i  za
raz w  pierwszych tygodniach przy
szły w ie lk ie  sensacje; „Staska“  
wypłaciła k ilk u  obywatelom cze
chosłowackim spore kwoty. Wyso
kość wygranych; bowiem oblicza 
się procentowo do ilości trafnych 
pdgadnień. Przy małej ilości do
brych odpowiedzi pierwsze wy
grane sięgać mogą m ilionów.

Można sobie wyobrazić, jak  bar
dzo zwiększyło to zainteresowanie 
zakładami. Adm inistracje pism za
częły przyjmować zakłady dla 
„S taski“ , która stała się najpopu
larniejszą instytucją w Czechosło
wacji. I  jednocześnie podniosły się 
poważne głosy k ry tyk i.

Myślą przewodnią przy tworze
n iu  biura zakładów było wspomo
żenie skarbu państwa, k tó ry  ma 
przed sobą w ie lk ie  w ys iłk i finan
sowe i  dramie mu możliwości finan
sowania również i  potrzeb z dzie
dziny wychowania fizycznego. In 
nym i słowy — chodziło o to, aby 
sport sam się niejako utrzymał. Nie 
można było jednak uniknąć zja
wisk ubocznych, wśród których na

pierwszym miejscu wystąpiła go
rączka hazardu.

łkzarti iłhlidnowy
Znany felietonista organu cze

chosłowackich związków zawodo
wych „Prace“ , Jerzy Siła, pisze o 
tym  zagadnieniu:

„Staska“  dała nam, w  ciągu dum 
tygodni czterech nowych m ilione
rów. Co niedzielę wieczorem całe 
zastępy ludzi stoją przed biuram i 
zakładów, a także przed adm ini
stracjam i pism, a w  poniedziałek 
rano w zakładach pracy nie mówi 
się o niczym innym, jak  ty lko  o 
wynikach zakładów. Ludzie ulegli 
po prostu namiętności gry“ ..

Autorow i a rtyku łu  nie działa 
zresztą na nerwy zainteresowanie 
sportem, ale nadmierne zaintereso
wanie wygraną. A lbow iem  stw ie r
dza on da le j: „N ie  wiem, kto 
wpadł na ten pomysł państwowego 
biura zakładów. Wiem tylko, że to 
przeczy zasadniczym podstawom 
socjalistycznego sposobu myślenia. 
A to dlatego, że odwodzi to czło-

wypaidku, gdyby jakiś szczęśliwiec 
sam jeden odgadł tra fn ie  w yn ik i 
spotkań, może w  sumie otrzymać 
zawsze i ty lko  najwyżej 300 ty®, 
koron. Dalsze nagrody wynoszą 
200 i  100 tys.

Połowa stawek zostaje zwolniona 
przez skarb państwa na wypłace
nie wygranych; przy tym  po 3/10 
tej sumy przeznacza się dla wygry 
.wających pierwszej i drugiej ka
tegorii, 1/10 dla najliczniejszej 
trzeciej kategorii. Gdyby maksy
malne sumy możliwych wygranych

nie wyczerpały owej połowej sta
wek, nadwyżka stanowi czysty 
zysk „Staski“ , k tó ry  przeznacza się 
na cele wychowania fizycznego.

Druga połowa stawek, przypada
jąca skarbowi państwa, dzieli się 
następująco: 10 proc. jako zysk 
kolektur, 5—10 proc. na adm inistra 
cję, pozostałe 30 do 35 proc roz
dziela się w  il/3  na potrzeby sta
łych urządzeń sportowych, ja k  sta 
diony, boiska itp., 2/3 na budżeto
wo przewidziane cele wychowania 
fizycznego, na które to cele w  ro

ku budżetowym 1949 przeznaczono 
200 m ilionów  koron.

Mówiło się o wprowadzeniu je 
szcze czwartej kategoria wygrywa
jących z trzema punktam i karny
m i, ale uznano, że nagrody byłyby 
tu ta j nieznaczne, wobec w ie lk ie j 
liczby wygrywających i  praca przy 
obliczaniu w yn ików  nie opłacała
by się. Tak więc pomimo w ie lk ie j 
popularności totalizatora p iłka r
skiego w  Czechosłowacji podnosi 
się tam poważny głos k ry ty k i prze 
ciwko nowej form ie gorączkowego 
hazardu i  nie wiadomo, czy u trzy
ma się on w  Czechosłowacji dłużej.

Odpowiedzi Redakcji
Marek Marcińczyk — Warszawa■ 

Z artyku łu  nie skorzystamy. Ni 
dzyczasie odesłaliśmy go pod Pan- 
skim  adresem.

J. Z. — Strzelce Opolskie. W ietsz 
bardzo szlachetny w  tendencjach, 
wykazuje niestety bardzo poważn® 
usterki jeś li chodzi o formę Pte'  
recką.

K. B. — Kamienna Góra. Odp°' 
wiedź ja k  wyżej.

J. P. — Chorzów. Sam Pan Pl‘  
sze, o swoich wierszach, iż wy®13'  
gają one jeszcze ogromu pracf- 
Ma Pan zupełną rację.

P. H. — Bytom. „Zbudujem y 1®* 
psze ju tro “ , kiedy się nauczymy 
podstaw polskiej pisowni i  ortogt® 
l i i .  N ie będzie wtedy „zborza' 
„obłogów".

„ S  T  E l  L I  A “
m i s t r z e m  P o ls k i  
w  h o k e ju  n a  t r a w ie

P o z n a ń .  W ydział Sportowy 
Polskiego Związku Hokeja na 
traw ie zweryfikował ostatnio 
wszystkie spotkania o mistrzost
wo Polski na rok 1948 przyznając 
gnieźnieńskiej „Stelli“ ostatecz
nie zaszczytny tytu ł mistrzowski.

Tabela końcowa mistrzostw  
przedstawia się następująco: 1. 
Stella (Gniezno! —  18 pkt., stos. 
br. 36:9; 2. Z Z K  (Gniezno) —  13 

wieka od jedynie rzetelnego siw ier | ńkt., stos. br. 21:7; 3. Czarni
dzenia, że swój dobrobyt w ludo- jj (Poznań) 10 pkt., stos. b r. 15:15; 
wym  państwie budujemy sobie je- GKS Chrobry (Gniezno) 10
dynie własną pracą. Natomiast ha
zard dopomaga staremu, burżuazyj 
nemu myśleniu, że można zdobyć 
bogactwo bez pracy, bez osobistego 
wysiłku, byle ktoś był sprytny, a l
bo riyał odpowiednią dozę szczę
ścia. Że za dawnego porządku by
ło to możliwe jedynie ze szkodą in 
nych — przez to, że by li wyzyski
wani lub okradani, co ipychodzi na 
jedno — to, potwierdza w  stu pro
centach i sama „Staska“ : jeden 
wygrywający przypada na dziesią
tk i tysięcy przegrywających. W ła
śnie to pokazuje, jak ta cala spra
wa jest nam obca w  nowym porzą
dku, jak  pasuje do kapitalistycz
nych rupieci obyczajowych“ .

Skończyć i  gorączka zakładów
„B yć może — stwierdza w  za

kończeniu felietonu J. Siła — po
psuję sobie stosunki z kimś ż na
szej adm in istracji (tj. adm inistracji 
pisma „Prace", która zresztą przy
ję ła stawkę od pierwszego z póź
niejszych milionerów), być może, 
że to co piszę nie spodoba się czy- 
telnikom-graczom, nie mówiąc już 
o kieroumictuńe „S taski“ . Ale trze 
ba położyć tamę gorączce zakładów 
ł  jednej z kapitalistycznych bajek 
o tym, jak do ubogiego zapukało 
„szczęście". Jeszcze przed ukaza
niem się tego artyku łu  dowiaduje
my się, że kierownictwo ,Staski“  i 
mirdsterstwo finansów  — położyli

istotnie tamę te j produkcji nowych 
m ilionerów ".

Wprowadzane zmiany
Istotnie, wydane • zostały nowe 

przepisy, ograniczające możliwości 
wygranych. I  tek — mafksirnum 
wygranej dla jednej osoby wynosi 
300 tys. koron, sumkę i tak zgoła 
nie błahą. (Zwłaszcza, gdy się ma 
takie szczęście, jak  para p ierw 
szych m ilionerów, _która w  tej 
chw ili stanęła już na ślubnym ko
biercu, rozporządzając przeto ra
zem dwoma miliatS&mi!). Nawet w

pkt., stos. br. 19:21; 5. Lechia
(Poznań) — 8 pkt., stos. b r. 18:21; 
S. ZCKS (Środa) — 1 pkt., stos. 
b r. 5:26.

J e s s Æ C Æ C f  i t & K - t a x l k a  W ł o c h ó w

Lazio Mzym—W ybrzeże 9:7
G d a ń s k .  W  poniedziałek we | Waga piórkowa —  Rossini w  

Wrzeszczu rozegrany został m ię- spotkaniu z Antkiewiczem miał 
dzynarodewy mecz pięściarski! mało do powiedzenia. Szczególnie 
pomiędzy włoską drużyną Łazio ■ w  trzeciej rundzie Antkiewicz u - 
z Rzymu, a reprezentacją W y- i zyskał wysoką przewagę, a tym  
brzeża. W  drużynie gospodarzyj samym i zwycięstwo na punkty.
nie startował z powodu kontuzji 
Chychła, Zamiast w alk i w  wadze 
ciężkiej odbyły się dwa spotka
nia w  wadze lekkiej.

W ynik i poszczególnych w alk  
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu reprezentanci 
Rzymu):

Waga musza —  Lapore mimo 
zaciętego finiszu Sowińskiego w  
trzecim starciu zwyciężył nie
znacznie na punkty.

Waga kogucia —  Bevilaqua m i
mo, że walczył lepiej jak  na spot 
kaniach we W rocławiu i Łodzi u -  
Iegł bardzo wyraźnie K iajnowi.

Przed walnym zebraniem PZPR
mw B £ r t 3 t k € » M w i eKatow ice . W  najb liższą n ie 

dzielę odbędzie się w  K it-y -r 
w a lne  zebranie Polskiego Zw iąż 
k u  Piłk.: Ręcznej. PZPR zrzesza 
obecnie 220 k lubów , w  k tó rych  
9.283 zaw odników  up raw ia  p iłk ę  
siatkową; koszykową i  szczypior- 
niaka.

W  roku  sprawozdawczym PZPR 
po łożył specja lny nacisk na kszta ł 
cenie na ryb ku  i kad ry  ta k  in 
s tru k to rsk ie j ja k  i  sędziowskiej. 
W praw dzie  n ie  możemy pochwa
lić  się na n iw ie  sportow ej żad
n y m i spec ja lnym i sukcesami, n ie  
m n je j jednak  zarząd dokłada ł 
w sze lk ich  starań, ażeby ja k  n a j
prędzej w y jść  z impasu. Po raz 
p ierw szy w  dziejach tego zw iązku  
b ilans końcowy w ykazu je  zysk 
ne tto  958.850.02 zł. a ty m  samym 
w artość m a ją tk u  Z w ią zku  pod
niosła się do 1,5 m ilion a  zło tych.

Na n iedz ie lnym  zebran iu n a j
w ażn ie jszym  punktem  obrad bę
dzie opracowanie j przeprow a
dzenie podz ału  PZPR na trz y  
odrębne zw iązk i (p i łk i s ia tkow e j, 
koszykowej i szczypiorniaka). Po 
dobny podzia ł is tn ie je  ju ż  we

wszystk ich tego rodza ju  zw iąz
kach zagranicznych.

W  roku  przyszłym  ka lendarz 
imprez, obozów i ku rsów  p rze w i
du je  sta ły k o n ta k t z zagranicą, 
ku rsy  d la  in s tru k to ró w  we wszyst 
k ic h  odm ianach p i łk i ręcznej oraz 
d la  sędziów. (Zet-er)

I  waga lekka —  Vincci, mimo 
że w  pierwszej rundzie przeży
w ał dość groźne momenty, po
tra fił w  następnych starciach
nadrobić punkty i zwyciężyć Z ie
lińskiego.

®  W IE D E Ń , W ramach międzyna
rodowego turnieju hokeja na lodzie, 
jak i odbywa się od szeregu dni we 
Wiedniu, w przedostatnim spotkaniu 
Szwedzka drużyna ATK pokonała A.C. 
Klagenfurt w stosunku 8:1 (3:0. 2-0, 
3:1). Ta sama drużyna jak  wiadomo 
zremisowała z praską Spartą w sto
sunku 4:4.

0  I,0:ND.YN. Na dzień 29 listopada 
zapowiedziano mecz bokserski pomię
dzy Anglikiem  Hawkins a mistrzem  
Francji, wagi półśredniej Stockiem. 
Stock. jak  wiadomo, pokonał Polaka 
Krawczyka w  walce o ty tu ł mistrza 
Francji. VJ tym samym dniu stoczona 
zostanie w Londynie walka pomiędzy 
Anglikiem  Turpin a Włochem M atri.

W IEDEŃ . Niemcom zaledwie w 
trzy lata po wojnie udało się nawią
zać stosunki sportowe ju t  z szeregiem 
państw a między innymi z Austrią. 
W ub. niedzielę odbył się mecz pił
karski juniorów w Salzburgu pomię
dzy reprezentacją m iarta a Mona
chium Niemcy zwyciężyli w  stosun
ku 5:1 (2:1).

I I  lekką —  Coluzzi w  spoik*" 
niu z mistrzem Polski junior»“ 
Kudłacikiem uzyskał w ynik r i " 
misowy.

Waga półśrednia —  Storti *®®*T 
szony został na 20 sek. przed 
cem pierwszego starcia, po otrw ' 
maniu serii silnych ciosów, V0"" 
dać się Musiałowi. ,

Waga średnia —  Imperator» 
nie potrafił znaleźć sposobu ^  
huraganowe ataki Kwiatko**' 
skiego i uległ mu na punkty, w * ' 
ga półciężka: Festucci mimo pf* 
wagi w  pierwszym starciu, w K*r 
rym  posła! Polaka do 8 na desk« 
zwyciężył nieznacznie Ruskiego^ 

W  ringu sędziował Włoch Ga®*' 
hi, pa punkty Włoch SiegcsrtW®' 
di i Polacy Nierussewski i S®°” 
wacki.

S g p e s irś ta
MWMjjMgrywtcM turniej n łfiedm u

Wiedeń. Na zakończenie m ię 
dzynarodowego tró jm eczu  hoke
jowego, w  k tó ry m  uczestniczyły 
zespoły: p rask ie j Sparty, rep re 
zentacji W iednia i  A IK  (Sztok
holm ), rozegrane zostało spotka
nie d rużyny  szwedzkiej z austriac 
ką. Po em ocjonującym  przebiegu, 
mecz zakończył się zwycięstwem  
gospodarzy w  stosunku 4:3 (0:1, 
1:2, 3:0).

Szwedzi p ro w a d z ili zdecydowa
nie przez pierwsze dw ie  te rc je  i 
dopiero z ry w  gospodarzy w  trze 

c ie j te rc ji p rzyn iós ł im  ko le jne  3 
b ra m k i, zdobyte przez S e lstritze - 
ra  —  2 i  W a lte ra  —  1, k tó re  za
decydował}' o zwycięstw ie. S trze l 
cem pozostałej b ra m k i d la  d ruży
n y  w iedeńskie j b y ł Specht. D la 
A IK  dw ie  b ra m k i zdobył E rik s - 
son i jedną F rie d rick .

W  k la s y fik a c ji ogólnej tu rn ie 
ju  pierwsze m iejsce zdobyła Spar 
ta  (Praga), uzysku jąc 5 pk t. przed 
W iedniem  —  4 pk t. i  A IK  —  3 
pkt.

Najlepsi bokserzy Pomorza
Bydgoszcz. K a p ita n  sportow i 

Pom. O ZB u s ta lił ■ przesła ł ‘r  
PZB  lis tę  k la sy fika cy jn ą  na£  
lepszych bokserów Pomorza 
poszczególnych wagach;

L is ta  przedstaw ia się następuj 
jąco: w . musza: 1. L icau  (G1? 
Toruń), 2. P iw oński (Pomorzan»1 
Toruń), 3. Szulc (Z Z K  lnow i® ' 
cław). ■

W . ko g u c ia : 1. K o w a l eV.’S*
(Zjednoczenie Bydgoszcz), 2. 
n iak  (Z Z K  Inow rocław ), 3. P®« 
by łsk i (G ryf). 0

W. p ió rko w a : 1. Kruża (Zjem* 
czenie), 2. Radtke (Legia), 3. 
zow ski (Z Z K  Inowrocław). , 

W  le kka : 1. Piotrowski (Br®®?
2. B aranow ski E. (Zjednoczeni®'’
3. N itz le r  (Legia).

W. pó łśrednia: 1. P a liń sk i Oę. 
gia), 2. W ik liń s k i (Zjednoczeni®'’ 
3 B o liń s k i (Z ZK  Inow rocław )- . 

W. średnia: 1. Cebulak (Leg»9'1
2. Za lesk i (Z Z K  Inow roc ław ^
Szym ański (G ryf). . ,po

W. półciężka: 1. B uńkow ski \r . 
m orzanin), 2. G nat (Zjednoczeni
3. S tocki (G ry f). 0

W. ciężka: 1. Zm orzynski
2. Chychła (Zjednoczenie), 3. *■ 
liń s k i (Z Z K  Inow rocław ).

K Q R Q L C R P E K TyjMfłCZYkfł J  BUŁPEOUJóRft
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— I  pozwolisz m u tak  się dręczyć? N ie powiesz m u naw et: dz ia
dziu. jeszcze nie jes t tak  źle, św iat przez sa lam andry nie zginie, 
ludzkość się jakoś u ra tu je ..  ■ Poczekajcie jeszcze trochę, jeszcze 
tego dożyjecie! S łucha j, n ie  możesz n ic  d la  niego zrobić?

—  Poślę m u lekarza —  zaproponował autor. — N a jp raw dopo
dobn ie j staruszek dostał ne rw ow e j gorączki, a z tego może się 
w  tym  w ie ku  w yw iązać ła tw o  zapalenie płuc. A le , je ś li Bóg pozwoli, 
jakoś to przeżyje i  będzie jeszcze b ra ł M arzenkę na kolana, w y p y 
tu ją c  ją , czego się uczyła w  szkole . . .  Pogodna starość . . .  M ó j Boże 
niechże ten staruszek ma jeszcze pogodną starość ..

—  Ładn ie  pogodna — szydził głos sum ienia. —  Będzie starczym i 
rękom a tu l i ł  dzieciaka do siebie i  będzie się bał, będzie się strasz li- 
wie bał, że i  ona kiedyś uciekać będzie przed fa la m i, k tó re  bezape
lacy jn ie  zale ją ca ły św iat. Z  uczuciem grozy będzie m arszczył k rza 
czaste b rw i i  będzie szeptał: „M arzenko , to ja  zrob iłem !“  S łucha j 
no, czy ty  napraw dę chcesz w ydać całą ludzkość na zagładę? ■..

A u to r zachm urzył się.
—  N ie  p y ta j m nie, czego ja  chcę. Czy ty  m yślisz, że to  z m oje j 

w o li ko n tyn e n ty  ro z la tu ją  się na strzępy, że to  jo  chciałem  takiego 
końca? To przecież prosta  lo g ika  fa k tó w . Czyż mogę je j jakoś p rze
ciwdzia łać? R obiłem  co mogłem, przestrzegałem  lu d z i zawczasu. 
Ten X  — to częściowo by łem  ja . N aw o ływ a łem : n ie  daw a jc ie  sala
m androm  b ro n i i  m a te ria łó w  w ybuchow ych , p rz e rw ijc ie  te ohydne 
in te resy z salam andram i i  ty m  podobne . . .  Wiesz, co z tego w y 
szło . . .  Wszyscy w ysu w a li tysiące na oko słusznych gospodarczych 
i  po litycznych  argum entów , dlaczego tego zrob ić  n ie  można. N ie 
jestem  p o lity k ie m  an i ekonom istą —  n ie  m ogłem  ich  przekonać. To 
trudno, praw dopodobn ie św ia t zginie, zapadnie się w  fa le  morza. 
A le  p rzyn a jm n ie j stanie się to z ogólnie uznaw anych przyczyn na
tu ry  po lityczne j i  gospodarczej! A le  p rz y n a jm n ie j dokona się tc 
p rzy  pomocy w iedzy, te c h n ik i i  o p in ii pub liczne j, z w yko rzystan iem  
w sze lk ich w yna lazków  ludzkości! N ie tam  /Dyle ja k i ka ta k lizm

kosmiczny, lecz ty lk o  w zględy państwowe, m ocarstwowe, gospo
darcze i  ta k  d a le j. . .  Na to n ic  ju ż  poradzić n ie  można.

Głos sum ienia z a m ilk ł na chw ilę .
—  Słucha j, a n ié  ża l c i ludzkości? ..  ■
— No, no, n ie  ta k  od razu! Przecież n ie  cała ludzkość m usi w y 

ginąć. Salam androm  potrzeba ty lk o  w ięcej brzegów, by m ia ły  gdzie 
m ieszkać i  składać ja jeczka. W ięc prawdopodobnie ze .sta łych lą 
dów  porob ią d ług ie, wąskie k iszk i, by m ieć ja k  na jw ięce j brzegów. 
I  przypuśćm y, że na tych  skraw kach ziem i zachowają się jacyś 
lu d z ie . . .  To przecież jes t m ożliw e! Będą produkow ać dla  sala
m ander s ta l i  inne przedm io ty. Wiesz przecież, że salam andry przy  
ogniu pracować nie  mogą . . .

—  Więc ludzie  będą służyć salam androm ! ■..
—  A  będą, skoro ju ż  to ta k  nazywasz. Po prostu  będą pracować 

w  fab rykach , tak  ja k  dotychczas. T y lk o  panów  będą m ie li innych. 
I  ostatecznie n ic  się w łaśc iw ie  tak  dalece nie  z m ie n i. . .

— I  czyż n ie  szkoda ludzkości?  ....
—  Ma m iłość boską, dajże m i spokój! A  cóż ja  poradzę? Przecież 

sami ludzie  tego chcie li. Wszyscy chc ie li m ieć sa lam andry — chcia ł 
je  m ieć handel, przem ysł i  technika , chc ie li je  m ieć m ężowie stanu 
i  szefowie sztabów . . .  Dobrze m łody  Pow ondra pow iedzia ł: „W szy
scy jesteśm y tem u w in n i! “  A  cóż ty  m yślisz, że m nie ludzkości nie 
żal? A le  na jba rdz ie j by ło  m i je j żal, gdy pa trzy łem  jc.k sama ze
wszelką cenę dąży do w łasne j zguby. Patrząc na. to ..  człow iek
chcia łby krzyczeć: gw a łtu ! M ia łbyś  ochotę wrzeszczeć i wyciągnąć 
w  górę ręce —  ja k  k ie dy  w idzisz, że pociąg w jeżdża na fa łszyw y 
to r . . .  A  teraz ju ż  tego pow strzym ać niepodobna. S alam andry b ak; 
się da le j m nożyć i  da le j będą rozsadzać stare lą dy  . . .  P rzypom n ij 
sobie, ja k  to W o lf M eynert a rgum entow a ł: że ludzie  muszą sala
m androm  ustąpić m iejsca, że dopiero salam andry stw orzą szczę
ś liw y , je d n o lity , jednoga tunkow y ś w ia t . . .

—  No, m ó j drog i, W o lf M e y n e r t! . , .  W o lf M eynert to in te le k tu 
alista. N iek tó rzy  in te le k tu a liśc i- pragną p rzy  pomocy grozy, m o r
derstw a i  bezmyślności św ia t odrodzić! E t. da jm y tem u p o k ó j! . . .  
Nie wiesz przypadk iem , co teràz porąb ie Marzenka?

—  M arzenka? Przypuszczam, że baw  się na W yszehradźie. „M u 
sisz być c ichu tko  —  pow iedz ie li je j —  bo dziadziu  śn i“ . No, więc 
m ała n ie  w ie  co rob ić  i  ogrom nie się n u d z i. .

—  A le  co rob i?
—  N ie w iem . P raw dopodobnie stara się koncern języka  do

sięgać końca w łasnego noska.

—  No, widzisz. A  ty  się zgadzasz na to, że idzie now y Pot
świata? . gjg

—  A  dajże ty  m i spokój! Czyż ja  mogę rob ić  cuda? Niechże 
stanie, ćo się ma stać! S praw y św iata muszą się potoczyć swą n 
odw racalną k o le ją . . .  Jedno jes t ty lk o  pewną pociechą: to, c° 
dzieje, to praw o konieczności, to praw o dzie jów .

— A nie da łoby się jakoś tych  salam ander powstrzym ać?  . _
— N ie  da się. Za dużo ich jest. T rzeba d la  n ich  zrob ić m ie l
—  A  czy nie da łoby  się, żeby jakoś w yzdycha ły? Zęby na Pr  

k ład  z ja w iła  się wśród n ich  jakaś choroba, jakaś degeneracja■
— To by łoby zby t proste, m ój s tary. A  cóż to, czy zawsze Pr L y 

roda m a napraw iać to, co ludzie  zniszczą? No, w idzisz, to zna ^  
że i  ty  sam ju ż  n ie  w ierzysz, że ludz ie  sami znajdą ja k iś
No i  w idzisz, w idzisz . . .  Znow u chcie libyście  spuścić się na K 
lub  na coś, co p rzy jdz ie , by was ocalić! S łuchaj, coś c i powiem- 
ty  wiesz, k to  teraz jeszcze, k ie d y  ju ż  p ią ta  część Europy j®s* ed, 
topiona, dostarcza salam androm  m a te ria łó w  wybuchow ych, t ? r p ^  
św id rów  pneum atycznych? Czy wiesz, k to  gorączkowo, dniem  1 ”vrly 
p racu je  po labora toriach, szukając ja k ie jś  skuteczniejszej maSsgia- 
czy substancji do rozsadzania świata? Czy w iesz k to  pożycza s^ 0„ 
m androm  pieniądze, k to  finansu je  ten K on iec Świata, ten no 
czesny Potop? . „ o7j-

— Wiem- W szystkie fa b ry k i.  W szystkie banki. Wszystkie V

ęcW>
widzisz, Gdyby to tylko salamandry szły Pr^®jvi  
■ze może można by coś zrobić. Ale ludzie Prz

-  NO, wti 
V m , to j
; o a . . .  N ie, t.cao powstrzym ać się n ie  da.

. Słucha j, ludzie przeciw  lu d z io m !. . .  Coś m i św ita  ■ ■ ■ 
i możne, rzucić sa lam andry przeciw  salam androm ! •

wyobf®
i-w

salam andry przeciw  
sciw  salamandrom? Jak to sobie

rdZ»

nłozę oy
— Sałams:*, 

żasz?... .
—  No, na p rz y k ła d . . .  w.w .v -- i/n r

dużo, to m og łyby się — pow iedzm y  —  pobić o ja k iś  kawale ^  
brzeża czy o jakąś zatokę. A  potem  w a lczy łyb y  ju ż  o coraz 
rozleglejsze wybrzeża. No i  wreszcie m usia ło  by dojść do rozfadlań'

„•Anin prawda? Salam andry przeciw  sal .

d . . .  Skoro tych  salam ander jest tak

-id?
czy n ie  TO by łaby is to tna log ika

o brzegi całego św ia ta , 
d r o m ! . . .  Jak myślisz.

— O, n ie ! To być n ie  może. Przecież salamandry nie m° ® L 0dy‘ 
czyć p rzeciw  salam androm . To byłoby w brew prawom Przy 
Salamandry to jeden naród. «tup»)
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